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WYCHODZI CODZISNNIE RANO 


Po an 


Fiz+3 republikańska opuściła Kartajeną 


Dzeri Weme i Mądrytem 


Francuskie eskadry morskie w Maroku 


Wedlug wiadomości otrzyma: |100 nowych motorów aamoloto- j raine" i „Bretagne“, a jutro in. 


nych z Madryiu wojska gen. Fran | wych produkcji amerykańskiej, ay 


co podjęły pod Madryiem działa- 
nia zaczepne. 

We wtorek w godzinach ran- 
nych Madryt byl ostrzeliwany o- 
gniem ciężkiej artylerii. 

Komunikat ministerium obrony 
narodowej Rządu reublikańskiego 
donosi, że wojska faszystowskie 
posuwają się nadal naprzód w Ka- 
talonii. Wojska republikańskie 
stawiają nieprzyjacielowi zacięty 
opór. 

Główna kwatera wojsk gen. 
Franca komunikuje, iż pomimo nie 
pomyślnych warunków atmosfery- 
cznych (deszcze padają w calej Ka 
talonił) posuwano slę bez przerwy 
naprzód. Zajęta następujące mie|- 
acowości: San Vincente, Levonera, 
Cas:el Terzór, Espunyola I Santa 
Maria de Palotondera. 

W Barcelonie w ręce wojsk zen. 
Franco dosial się olbrzymi mait- 
riał wojenny. Między in. zdobyto 


Powrót króla 
Jerzego VI 


Král Jerzy VL który drii we tm 
dp powraca z zamku Sandrigham do 
Londynu, odbędzie we cznartek pæ- 
zlańzznie rady tajnej w pałacn Buc. 
kingham, Król przyjmie natępują- 
<ynh i nowomiannwanych ministrów, 
prey czym owany minister 
FRA Reginald maa 
Amith zinty przysięgę. Nowy mini- 
ater Konrdynacji zbrojeń sAñmiral 
lont Chatfield nie bedzia mógł być 
raprzyniężony na tym posiedzeniu, 
ponieważ znajduje się w drodze po- 
wrotnej z indii de Anglii. Lord Chat 
field ułoży urzyalęgę jaka czlonek, 
tajnej rady królemakiej w począt- | 
kach przyszłego tygodnia. Jak wia- 
doma w myś! konstytucji angiel. 
skiej ministrem, wchndzącym w 
skład gahinetu mosi hyd czlonek ra- 
dy fnjnej, gdyż gabinet jeet jak gdy 
by komitetem wykonawczym tajnej 
rady królewskiej, w akid re] 
wchodzi kilkaset osobintoáei. 


Zaostrzenie 


A 


Wiadomość o decyzji Rządu so- 
wieckiego wyznaczenia ogólnego 
przetargu na wszystkie działki ry- 
bołówcze, eksploatowane dotąd 
przez Japończyków, wywołało w 
prasie japońskiej burzę oburzenia 
Półurzędowa ajencja „Kokutsu” 
określa pozycję rządu sowieckie- 
go, Jako „aki brutalnego gwałtu”) 
i złamania przez Sowiety waron- 


nieużywanych jeszcze zamolalów 
amerykańskich, 38 tysięcy blasza- 
nek 2 benzyną, 1000 karabinów ma 
szynowych i t. d. Wśród materia- 
łu wojennego, zdoby:ega w ciągu 
doby wbiegej, znajduje się skad 
amunicji | cały pociąg, zaladowa- 
ny bronią I amunicją, 


Y 
Renter donos, że hiszpańska 
fota rządowa opuścila Kartagenę, 
udając się w nieznanym kierunku, 


Inpokcja Maroka 


Admirał francuski Darlan w to- 
warzystwie gen. Noguesa i grona 
oficerów dokonał wczataj rana 
przeglądu fortów w porcie Cana- 
blanca. Admirał Daran i gen. 
Nognea byli następnie przyjęci 
przez Isbę Handlową w pałacu 
konaularnym. W przyjęciu nere- 
stniezyli również wyżsi ołicera- 
wia eskadry śródziemnomorskiej 
otas miejscowe usobiatości woj- 
skowe. Dziś rana oczekiwane sę W 


Casablanca pancerniki  „Lor- 


n krążowniki, francuskie, które 
zatrzymają się tam przed odpły. 
nięciem do Dakaru. 
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Uchodźcy z Katalonii we Franci 
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Pewa nerra py wryta 


Berlin i Rzym 


są Otzywiśtie 


Berlińska prasa poranna stoi 
oczywiście pod znakiem wczora|- 
szego przemówienia kanclerza Hi- 
tlera w Reichstagu. 

„Vaelkischer Beobachter“ mó- 
wi że mowa kanclerza była apc- 


ee 


lem prawdziwego męża stanu. 
„Bórsen Zeitung“ uwydatnia ustę- 
py pokojowe przemówienia oraz 
podkreśla słowa kanclerza 0 mo- 
ralnej, wojskawej i politycznej so- 
lidarności Niemiec | Włoch, „Ber- 
liner Tageblatt“ pisze, że Niemcy 
nie pragną wojny, lecz muszą 
mieć zapewniony udział w da- 
brach tego świała. „Deutsche All- 
gemeine Zcitung" wskazuje, 


na plan pierwszy problem kolo- 
nialny. 

Mowa Hdlera, która transmita- 
wana była przez radio na cale 
Włochy, wywołała duże zaintere- 
sowanie w kołach politycznych. 

Opinia włoska widzi w tej mo- 
wie przede wszystkim doniosłą 
manifestację programową Niemiec 
na rzecz odzyskania koloni] zamor 
skich. Po przyłączeniu Austril * 


lakójta zmarł w więieniu 


Przebywający w szpitala wię 
ziennym w Poznaniu 54-letni Fran 
Ciszek Eliszewski, skazany nieda- 
wna przez sąd okręgowy w Gnież) 
nle na 6 lat więzienia za zabój- 
stwo, zma nagle na udar serca. 


Cała ludność ucieka przed żołdakami gen. Franco 


Tragedia uchodźców 


Zarządzenia na granicy francuskiej w Pirenejach 


Wobec deszczów i śnieżycy, Ja- 
kie nawiedziły w ciągu ostalniej 
nocy Pireneje, cały szereg dróg, 
prowadzących przez przelęcze gór 
skle atal mię zupełnie uledosiępny, 
co z jednej strony prowadzi da te- 
go, że oddzialy hiszpańskich wojsk 
republikańskich, znajdujące się w 
okolicy Sto-Urgel I Andory mają 


stosunków 


ków umowy w Portsmouth z 1905 
r. Według wymienionej ajencii, 
miaradajne czynniki japańkie przy 
gotowane są do zastosowania naj 
ostrzejszych środków. Rząd so. 
wiecki odpowiedział rzekomo ną 
protesty japońskie, wyznaczeniem 


daty przetargu na dzień 15 marca, | calkowicie odclęte drogi odwrotu 


b. ta 


Sowieckie linie obronne 
pod Czang-Ku-Feng 


Agencia Domei donosi, iż woj- 
ska sowieckie wznoszą umocnie- 
nia poza wyniostością Czang-Ku- 
Feng; pomiędzy Tuli a Czang- 
Ling - Tae ponsiawiane są prze- 


szkody z drata kolczastego. W pa 
bliżu jeziora Hazan odbywają się 
ćwiczenia artylerii. Odgłosy wy- 
strzałów słychać wyraźnie na te- 
rytoriam koreańskim. 


ku Francji, z drugiej strony nap:yW 
uchodźców hiszpańskich tymi dro- 
gami drugorzędnymi został w zna 
cznej mierze powstrzymany. Wis- 
dze repuhilkańskie w Hiszpanii po 
zalnstalowaniu się w Figueras przy 
wielkim wyslłku zdołajy w pewnćj 
mierze opanować sy:uację i upo- 
rządkować zanarchizowane zupel- 
mie | zalane chaoiycznymi tłuma- 
mi uchodźców drogl. Straż grani- 
czna francuska odczuwała w ciągu 
poniedzla!ku stosunkowo mniejszy 
nacisk fali uchodźców, opuszcza” 
jących teren Katalonii. Po stronie 


francuskiej zgrupowana 
alejszą ilość nie tylko oddziatów 
wojskowych, ale również urządzeń 


znacz- 


sanitarnych, w giównej mierze 
dziętd energicznej i szeroko zakre- 
Sione] pomocy Czerwonego Krzy- 
ża. Siarcy, kobiciy i dzieci prze- 
puszczam na terysorium francu- 
suie, są z miejsca szczepieni prze- 
ciwko epidemiom, które zaczęiy się 
fuż na pograniczu pojawiać, a w 
szczegilności przeciwko dyfteryta 
wi i tyfusowi, i po pierwszym od- 
żywieniu klcrowani są do poszcze 
gólnych miast ceniralnej I polud- 
mlowo - zachodniej Francji. Mini- 


ster spraw wewnętrznych Sarmut 
1 Minister z,drowia publicznego Ru 
cart wyjechali na granicę pirene|- 
sią, by dokonać inspekcji zarów= 
mo zarządzeń bezpieczeństwa, jak 
też I funxcjonowanie pomocy dla 
uchodźców na pograniczu. 


że 
mowa kanclerza Hitlera Fa: 


kraju sudeckiego Rzesza niemie£> 
ka — zdaniem opinii włoskiej — 
podejmie olbrzymi wysiłek dyplo- 
matyczny i prestiżowy w kierunku 
zapewnienia sobie surawców z8- 
morskich i terenów kolonialnych. ` 
W realizacji tego programu — 
oświadczają tu — Niemcy mogą 
liczyć na całkowite poparcie ze 
strony Włoch, których potrzeby I 
rewindykacje kolonialne znalazły 
w mowle Hitlera analogiczne zta. 
zumienie. 

Ze szczególnym zadowoleniem 
powitała ponadto opinia włoska 
dłuższy ustęp mowy, poświęconej 
Włochom, faszyzmowi | solidare 
ności niemiecko . włoskiej, a zwla 
szcza zapewnienie Hitlera, iż Niem 
cv staną przy boku Rzymu, gdyby 
Włochom wypowiedziano wojnę 
ideologiczną pod jakimkolwiek pra 
tekstem. Nie mniejszą satysfakcją 
sprawiły opinii włoskiej uategorye 
czne słowa Hitlera, datycząca Sta. 
nów Zjednoczonych, których pote 
tyka | propaganda od dłużsiaga 
czasu jest przedmiotem żywej po 
lemiki ze atrony prasy wloakiej. 
aua ÓŃ 


katastrofy lotnicze 


W ciągu poniedziałku wydarzy: 
ły się w Australil trzy katastroły 
lotnicze. Liczba ofiar wynosi 3-ch 
zabltych I 2-ch ciężka rannych. 

Jedna katastrofa wydarzyła się 
w pobliżu Sydney. Samolot lecący 
na znacznej wysokości, spadł na 
zlemię | został rozatrzaskany, 

Druga katastrofa wydarzyła sią 
również w pobliżu Sydney. Byta 
to eksplazja silnika jednego z sa- 
molotów wojskowych, 

Wreszcie trzecia katastrofa wy- 
darzyła się w jednej z odległych 
miejscowości w Nowej Południe” 
wej Walii. Samolot wiozący kobia 
tę — lekarza, wezwaną de cho. 
rych rozbił się. Pasnżerka I pilot 
ponieśli śmierć na miejscu. 


Na front 


Jak wynika z komunikatu chiń 
skiego w ciągu ostatniej doby nie 
zanotowano więkazych operacji 
na frontach. 

W południowej części prowin- 
cji Honen jedna = kolumn chiń- 
skich zajęła m. Utsi - Dzian i 
kontynunie natarcie w kierunku 
Sin - Jang. W okolicy Pin-Czang- 


ach Chin 


Huan trwa walka z oddziałem ja 
pofńiskim, który rozpoczął komtr- 
ofensywę. 

Na północy, w prow. Szanań 
Japończycy w dalszym ciągu nab 
Jaja posmnąć się od Hednian na 
zachód, lecz bezakuteczniae. Atar 
L: japońskie na Want - Sinan se- 
staly odparte 


Konferencja Mac Donalda 
z delegałami arabskimi 


Minister kolonii Mac Donald od! Londynu celem wzięcia udziału w 


był pierwszą konferencję z delega 
tami arabskimi, którzy przybyli da 


palestyńsk ej 


kanierencji 
| Riego stołu", 


sokra- 


Niedokładności i trudności 


przy spise ludności w Z.S.SR. 


Wedtug dotychczazowych obliczeń | ców. 


| kontrolnych podczas  przeprowadza- 
nego oniatnio spin ludności w Mo. 
alcwie nie wciągnięta da materiałów 
anlnowych okoła 40.000 mieszkań 


Wedłng przypuszczalnych oblicza 
w calym ZSRR, liczba poralniętych 
w uplule mieszkańców wynos pram- 
| min millon Indzi. (ATE). 


Str, 


à Hitler domaga sie zwrotu „zrabowanych" kolonii 
Nie bedzie pokoju na świecie 


dopóki żądania „Trzeciej” Rzeszy nie zostaną spełnione 


W poaledzialek o gów 26 kanclerz 
Hitler wyglosii w „Relchstngu” prze 
mówienie, będące  najdłnższym re 
mnzystkich jego przemówień od 
<hwif rozpoczęcia przezeń dzinłalna 
éi politycznej. Przemówienie to, 
trwalo dwie godziny. Należy zazna- 
-pi te em 

yw „keiaagwa L 
Mami. W barre sasie 

dają poalowin Śudetów oraz 
stri. Na krótko przed 8-mą zaji 


hal 
przes gmach Opery, w której oddy.* 


walo się posiedzenie Relchatagu, aa- 
mochód wiozący kancierza Hitlera. 
Pewtiway proa sinampa kama 
War siya sa wyka 4 wyci 
sil następujące przemów lenie: 


Caty świat krzywdził 
bledne Niemcy 


Kanclerz Hiller na wstępie przy- 
pamnial wszys.kie trudności z ja- | 
kimi walczyć ziusiał hitleryzm oraz 
jakie mu.jał pozonać, zanim nie 
ptzeniknął do szerokich warstw 
niemieckiego spoleczeństwa. Zale- 
dwie 4 wyborców niemieckich sta 
ła po stronie kanclerza, gdy % 
przed 6 laty rozpoczyna! swą dzia- 
alność. Hitler określil narodcwy 
„socjalizm* jako „cad“, kióry je 
dynie mógł uratować Rzeszę. 

Kanclerz nawiązał nas.ępnie do 
14 punktów Wilsona, które zawie- 
taly między Innymi również zdanie 
© prawie samostanowienia naro- 
dów. Ale w slosunku do Niemiec 
zasady ie nić opowiązywaly. Zda- 
niem Hitlera zezwolono w roku 
1918, ażeby kilka milionów Niem- 
ców przylączono do państw, z któ- 
tymi Niemcy ci nie miell nic wspól 
nego, 


Historyczne wypazki 
w rosu 1938 


Nasiępnie kanclerz przedstawił 
Historyczny przebleg wypadków w 
lutym I marcu ub. roku. Umówił 
więc swoje apotkanie z kanclerzem 
Schuachnigegiem w Berchtesgaden, 
propozycje plebiscylu, mowę Schu- 
schnigga w Innsbrucku oraz mabi- 
lizacje części plechoty i wojsk pan- 
cernych Raeszy zarządzoną w no- 
ty ze drody na czwartek. Kanclerz 
przypomniał mowę wyg!oszoną 22 
lutego w Relchsiagu, która byla 
ostrzeżeniem dla Schuschnigga, al- 
bowiem wyrażnie w nalej zaznaczył, 
Że ios 10 milionów Niemców, mie- 
szkających w Europie środkowej 
nle może mu być obojętny. 

PROBLEM SUDECKI. 

W klika tygodni później rozpo- 
częla się akcja an.yniemiecka, kie- 
rowana z Czechos'owacji przez ów 
eżesnego jej prezydenta Benesza. 
W ostrych słowach Hitler skryty- 
kowal politykę „prowokacyjną i 8- 
gresywną” |akg prowadził Henesz. 
Zdaniem jego Benesz chcial zadać 
elos presiiżowi międzynarodowemu 
Niemiec I w iym kierunku zdąża- 


aa 


cześnie nakazał przyśpieszyć robo: 
ty przy fortyfikacjach zachodnich. 


Wiler nie pozwoii Innym 
państwom mieszac się 
do spraw Rzeszy 


Kanclerz zwalcza twierdzenie, ja 
«oby Niemcy swymi ówczesnymi 
zarządzenłiami usiłowały zagrozić 
saym narodom. Chodziło tutaj o 
prawo samos:anowienia dla 10 mi- 
lonów Niemców — oświadczył kan 
clerz Hiller — i „magą was zapew 
nić, posiawie Reichaiagu niemiec- 
kiego, że nie zezwolimy również 
w przyszłości, ażeby państwa za- 
chodnie mleszały się do pewnych 
nas tylko obchodzących spraw, a- 
Żeby przez swe pośrednictwo uda 
remnity jedyne naturalne i rozsąd- 
ne rozwiązanie problemu“. 


Ciężka sytuacja 
gospodarcza Rzeszy 


Następmie kanclerz przeszedł do 
omówienia sytnacji wewnętrznej 
Niemiec. 

Zdajemy eoble jasno sprawę — 
mówi Hider, że Niemcy znajdują 
się bez wątplenia w bardzo cięż- 
kim polożeniu gospodarczym. 

WIELU POŁOŻENIE TO MOŻE 
SIĘ WYDAWAĆ NAWET BEZ- 
NADZIEJNYM. 


Na czym polegają wszystkie na- 
sze gospodarcze trudności? 

Na przeludnieniu ooszaru, w któ 
rym żyjemy. Jesi bowlem faktem: 
naród niemiecki żyje w zgęszcze- 
nia 135 ludzi na kilometr kwadra- 
towy. Bez żadnej pomocy z zew- 
nątrz ł bez dawniej nagromadzo- 
nych rezerw. Z!upiony przed (5-tu 
laty przez cay świat (7), obciążo- 
ny niebywałymi diugami, bez kot- 
nij, a pomimo to, naród ten zdo- 
lał wyżywić się i odziać | nie mieć 
przy tym bęzrohotnych. 


Niemcom „zrabowano” 
kolonie 


Dalej kanclerz omówił sprawę 
obelążeń reparacyjnych Niemiec i 
odebrania kolonij zaznaczając; 
„S.Bnowisko t. zw. macarstw zwy 
cięskich pe zakończeniu wojny 
świa.owej by:a zarówno nierozuin- 
ne, jak i uieodpowiedzialne. Rabu- 
nek kolonij niemieckich był nural 
nym beęzprawiem (7?) pod wzglę- 
dem gospodarczym hyl oczywistym 
Szaleiisiwem, politycznie może być 
określony jako niedorzeczność". 


Sytuacja, jeżeli chodzi © Niem- | 


cy, jest zupeinie jasna, Rzesza i- 
CZy 80 millonów ludzi. Wielkie nie- 
mleckie posiadłości kalonialne z0- 
staty zrabowane I to wbrew uroczy 
stym zapewnieniom Wilsona. pre- 
tekat, że te posiadłości kolonialne 
nie miały w gruncie rzęczy ładne- 


go znaczenia, mógtby prowadzić 
tyiko do tego, aby je nam z lekkim 
sercem zwrócić. 


Hitler kpi z mtu 
złutej walaty 


W naszej sy.uucji uznaliśmy za 
najistotniejszy kapiial, jakim naród 
może  rozperządzać — zdolność 
pracy. Śmiejemy się dziś z tych cza 
sów, kiedy nasi ekonomiści trzyma 
li się zdania, że war.ość waluty o- 
kreślana jest liością zio:a, leżącą 
w skarbcach banków  państwo- 
wych, I zapasem dewiz, kióre by 
walulę tę gwarantowały. Państwo 
naradowo- „socjallstycnne”, wbrew 
„linansowym i gospadarczym tęo- 
logom" innych krajów, prarokują- 
cych krach za kwar.ał, lub pól ro- 
ku, usiabilizowa!o wartość swej 
waluty, a produkcja pańs.wa wzra 
s'a w sposób nleporównany. 


Kancierz zapowiada 
wal ę yospodarczą 


Omawiając metody gospodarcze 
Rzenzy nienuieciiej, kanclerz nAwiad 
|Ozyl że Rzesza niemiecka pracuja 

wedlug awalch metod } nie da sabie 
przez uikogn narzucić metod handin 
wych. Niemcy muszą eksportować ! 
będą jeszcze więcej eksportować, 
Gdyby eni próbowane nam przeciw 
stawić alọ na tej drodze, wówczas — 
sdwiadczył kanclerz Hitler — 
nimy odpowiednie zarządzenia, Bę- 
dziemy prowadzić rozparzliwą walkę 
gospadarczą, Naród niemiecki musi 
eksportować, lub umrzeć, Klerawni- 


Tajemnice angielskiego |otnictwa 
Lagadkowe zniknięcie tajnych dokumentów z biur lorniska wojskowego 


Bry:yjskie minis.erium latnictwa| badania urzędników biura oraz 
zostaio zaskoczone tajemniczym przeszukiwania ich pokojów. Śledz 
zaginięciem z biur lo.niska wojsko| iwo wykroczyio nawet poza obręb 
wego w Hendon niezmiernie waż- j lotniska, przy czym poddano ba- 
nego dokumeniu. Dokument tenfdanlu także kilku cudzoziemców. 
przechowywany był zazwyczaj pod] Pczeciwwywiad minis'erium ioir.i- 


ctwa nie wezwał jednakże do po- 
mocy Scouand Yardu, w przęko- 
naniu, że wyjaśni sprawę tajemni- 
czego zaginięcia dokumen bez 
interwencji pollcjł. 


etwa narodu nlemiecklegu Jest zdery 
dawane przeprowadzić zwycięską tę 
walkę do końca. 
Stosunzk hitler; zmu 
do kościoła I Sprawy 


żydowszie| 


Dłuższe wywody poświęcił kanc- 
lerz zagadnieniu żydostwa w Niem- 


chy i kulturę włoską przed bołsze- 
wizmem, oświadczając, że z przy- 
_ ch dwóch państw „powsta 
nie adrodzenie Europy". 

Mówląc o Japonii, kanclerz pod- 
nłóst znaczenie paktu antykomin= 
ternowskiego oraz tolę Japonii jae 
ka „bastionu antykomunistyczne- 


"ga 


W dalszym ciągu swych wywo- 
ów kanclerz omówił s.qsz1ek do 


czech, ntwlerdzając, Iż naród niemiec Č U A : ET 
ki mle chca być rządzony przez oh.| Ameryki oświadczając, że y 
cych, a takża nie chce obcych wśród pragną Żyć w pokoju z Ameryką ! 
siebie posiadać: Francia dla France) wszejkie zarzuty jakoby Niemcy 


ów, Angla dla Anglików. Amt m z 
ka dla Amerykanów, Nlemcy dla pizygołowywaly jakąś wyprawę 
Niemców. Nle będzie spokoja w Fu-! przeciw Anieryce — są noneensòe 


rapie dopókl sprawa żydowska 2i6 wne, Kanclerz zastrzegi mię prze. 


będzie uporządkowana, 
Dalszy ustęp swego przemówienia 
kanclerz Hitler poświęci stosunkawi 
państwa uaradówa - „acjalist 
ge" do kościala, Konclerz s 
te państwa narodowo . anefal 
ne“ nie ścierpi jakiejkolwiek d: 
naści politycznej ze strony ducho- 
wleństwa, aklerowanej przeciwko 
państwu I kapłan na równi ne Ewy- 
kiym niemieckim obywatelem 
kgać mak ostawom państwowym. 
Kanclerz przeatrzegł „zagranirt- 
nych obrońców”, różnych wragów 
państna, że ujmowanie alg za nimi 
na lamach prany będzi nważal ra o- 
czywisty duwód zdrady stanu I taka 
opieka tylko loa Ich moża pogorszył. 


Przeciwko demokracjom 


W gwaliownych slowach kan- 
clerz Hitler wystąpił przeciw jed- 
nostkom | grupom, które okre- 
áli} jako winne prowokowania 
wojny przeciw Nlemcom. Nazwali 
an między Innymi „apostoiami woj- 
ny“ Churchiila i Edena oraz „pew- 
ne demokracje". Twierdzi —że za- 
daniem tych ludzi jest s:warzenie 
w swych krajach atmoslery niena- 
wiści do Niemiec. 


Mussotini I Hitler w roll 
obrońców cywilizacji 


Przechodząc do spraw zagrani- 


ciw mieszaniu się Stanów Zjeda. 
|do stosunków Niemiec z państwa- 
mi poiudniowo - amerykańskimi. 
, Również z Anglią nie mają Niemcy 
konfliktów, k.óreby mogly dapro- 
wadzić da wojny, gdyż konflikt ko- 
lonialny da się zala.wić w drodze 
pokojowej. 


Stosunki z Palską 


Ca do s.osunków z Polską kan- 
clerz oświadczył dóz ownie: 
l „W tych dniach upływa 
piąta rocznica zawarcia pak- 
tu nieagresji z Polską. Co da war 
tości tega ukiadu, nie ma chyba 
dziś wśród wszystkich rzeczywi” 
stych przyjaciół pokoju, różaicy 
zapatrywań. Wyatarczyloby pe- 
alawić sobia pytanie, dokąd za- 
szlaby może Europa, jeżiiky 
przed pięciu laty nie doszło de 
tej zaiste zbawienne] umowy. 
| Wielki Palaki Marazalek i Pa- 
triota wyświadczył przez to swa- 
mu Narodowi podobną usługę. 
jak narodawa - „socjalistyczaa” 
kierownictwo narodowi siemie- 
ckiemn. 

Również w niespokojnych mia- 
siącach wbiegiego roku przyjażń 
polsko - niemiecza byia jednym 


cznych, kanclerz Hitler na pierw-| z uspakajających objawów eure- 
szym miejscu podkreślił przyjażń!  pzłskiego życia pollsycznega”. 

z Włochami I Japonią. Szczególnie | Kończąc kanclerz nawoiywał 
szeroko | serdecznie omówił siosu| Niemców, by dalękowali Bogu, że 


nek wiosko = niemiecki. Kanclerz| wybrał Ich w:aśnie do Urzeczywist 


kluczem w specjalnym pokoju w 
biurach lotniska i pilnowany Dy! 
stale przez urzędników ministerium 
lo.niciwa. W ubiegly piątek wraz 
z innymi papierami wspomniany 
dokument zos.ał zaniesiony da je- 
dnego z pokojów biurowych przy | 
czym urzędnik, który go tam za- 
niósł zapewnia, iż w chwili, gdy 
kiadł na biurku papiery, dokument 
znajdował się jeszcze wśród nich. 
Tymczasem, gdy po paru minutach 
nieobecności powrócił urzędnik pra 
cujący w tym pokoju, dokumentu 
już nie znalazl. Aczkolwiek inne 
papiery wraz z nim przynies one 
pożostaly nienaruszane. 
Nazychmiasi zawiadomiono mini 
sira lotnictwa, który poleci wy- 
slanie na miejsce specjalnej komi- 


Belgia nie zgodziła się 


na sojusz wojskowy z Kolandią | 


„Evening Standa: t“ donosi na podstawie Informacji z najbar- 
dziej miarodajnego źródia, że Holandia wysunę!a ostatnio wobec 
Belgii propozycję zawarcia sojuszu wojennego. Beigia jednak 
odrzucić miala tę propozycję pod pretekstem, że sojusz wojsko- 
wy Jest sprzeczny z obecną polityką neu'ralności Belgi Rząd 
bzlgijski uwnża, że mając gwarancje Anglii i Francji, oczywiś- 
cia nle obejmujące Holandii, posiada maksymalne zabezplecze- 
nie, zaś pod względem wojskowym sojusz z Holandią ma być u- 
ważany w Bruxsęll za alekorzysiny. 

1 
| 


Gen. Gambara opowiada jak Katalonia 


uwypuklił zasiugi Mussoliniego ia- 
ka cziowieka, k.óry uchroni Wio- 


nienia tega wielkiego dziela. 


FIGUERAS NOWĄ SIEDZIBĄ 
RZĄDU REPUBLIKANSKIEGO. 

Wediug wiadomości nadchodzą- 
cych z Figueras Rząd republikan- 
ski przenłóst delinitywnie swą głó- 
wną siedzibę do Figueras | premier 
Negrin zapowiedział zwoianie po- 
siedzenia Korlezów w tym miescie 

Na granicy irancuskiej iragiczny 
wąż uchodżców ciągnie się na 4 
km. Rnzgrywają się rozdzierające 


sceny. Siine opady Anieżne potęgi- 
ją jeszcze niedolę tych uchodźców, 
w ciągu osiatnich nocy kilkoro 
dzieci zmarło z wyczerpanła, 
WIZYTA KRĄŻOWNIKÓW FRAN- 

CUSKICH W GIBRALTARZE 

Do Gibrałtaru przybędzie z wizy 
ią kurtuazyjną eskadra  Irancus- 
kich krążowników, sk adająca się z 
trzech jednostek „Algerie“, „Foch” 
t „Dupleis*, 


ły wszelkie jego poczynania. Nastęj aji śledczej. Wydano razkaz nieo- 
pnie Hitler stwierdził, że 28 maja) puszczania przez nikogo lotniska, 
wydał rozporządzenie mobilizacji a kontrwywiad mlnisierium latnic- 
x terminem 2 pażdziernika a równo| twa przystąpił do szczególawego 


konfiskują 


statki państw obcych 


Japońskie koia wajskowe po- 
twierdzily wiadomość o zatrzyma- 
niu przez japońską ilotytlę nadbrze 
żną na południe ad Haiczau 2-ch 
statków norweskich i jednego S:at-- 
ku angielskiego. Statki ie zos'aiy 
przyholowane do [sin - Dao i bę- 
dą zasekwestrowane. Japońscy o- 
ficerowie celni, znajdujący się na 


ach patrolujących przeprowa 
dziii formalności, związane z BLxwe 
sirem, który jest umolywowany po 
uejrzeniem, że statki płyną:ż ped 
kand=rami norweską i a"gi:'ską 
przewoziły kontrabandę. Ładunex 
siaików skladal się z benzyny, ża- 
paiek i papieru. 


Most polsczy 


Bułgar ęij 


Rumun ę 


Na Dunaju ma być wybudowany! miastem Swlstow. Koszty budowy 
most, kióry będzie łączył rumun- | tego mos u wyniosą 2 i pól miar 
skle miasto Corabia z bu garskim | da lei. 


Telefanisłka , 


Mussolini wręczył podarunek w 
wysokości 2.090 lirów pannie Wan 
dzie Bianchi, telefonis.ce, k:óra po- 
iączyła go z kanclerzem Hitlerem 


msnachijska”” 


Wioska agencja urzędowa Stel: 
ni donosit Qen. Gambara nadenial 
Mussaliniemu raport co do udzia: 
iu korpusu wojsk wioskich w wal 
kach na froncie katalońskim. Ra- 
port zaznacza, iż bitwa rozpoczę- 
ta 23 prudnia 1938 r. zakończyła 
mię dopiero w nocy 27 stycznia, kie 
dy siraże przednie korpusu wojsk 
wioskich zlożone z dywizji „ Litto- 
rio“ całkowicie włoskiej I trzech 
mieszanych dywizyj (wioskich, ma 
roknaskich i hiszpawskich), okrąe 
żyły Barcelonę od s.rony pó.nocnej, 
zajmując Badalonę | izo.ująe ver- 
teionę od pozos:a.ej armil 1 odci- 
nając ją od Francji. Ukrążenie Bur- 


marokańskich i nawarakich wkra- 
czyć do mlasta, do którego weszia 
Jednocześnie kolumna legjonistów 
włoskich, Raporl siwierdza, iż w 
początkach olensywy korpus wojsk 
włoskich zdoiawszy przeciąć dro- 
żę Lerida - Tarragona, udarcmali 
i sparaliżował cały plan obrony 
nieprzyjaciela bardzo odważnym 
mazuewrem, polegającym na szyb- 
kich I gwaitownych bezusłannych 
ntakach w cen.rum, pozostawiając 
odkryte flanki. 

Korpus wojsk wiaskich zuży! 
przesz.o 40U tyalęcy pocisków ar- 
mażnici I milon kilogramów bami 
loiniczych, posuwając się nzprzód 


<elony pozwajiio korpusowi wa,sko 258 km w trudnym terenie. 


Dymisja Hudsona nieprzyjęta 


Podsekretarz stanu dla handtu 


w pamiętnym dniu kryzysu 29-ym| zamorskiego w Rządzie angiciskim 


września 


933 r. i w ten sposób | Hudson złożył w poniedzia'ck swą 


ptzyczyni:a się pośrednio do zwo- | dymisję na ręce premiera Chamber 


łania konferencji monachijskiej, 


laina. Premier Chamberlain dymi- 


sji tej nie przyjął, 

W koiach politycznych uważają 
krok Hudsona ża manifestację sym 
pa:ii dla podsekretarza stanu w mi 
nistarium wojny, lorda Strathcona. 


Czwarta cześć ludności 


O rozmiarach ostatniego irzęsie- 
nia ziemi w Chile świadczy takt, 
że liczba oflar wynosi, wediug do- 
tychczasowych obliczeń, 25 pro- 
cent ogóu ludności w dotkniętych 
klęską okolicach. Streia trzęs.tnia 
ziemi zamieszkana była przez 200 
tys. ludności, skupionej giównie w 
szeregu miast, z któryca 15 uległo 
doszczę!nemu zniszczeniu, a stolica 
Concepi;on jest częściowo zburza- 
ra. 


Nowe frzes 


spusios.yła in e 


Prace nad oczyszczaniem okolic 
postępują naprzód. Sian zdrowot- 
ny wraca do uormy. Wabee prey- 
wrócenia polączenia koitjowego, 
aprowizacja wspomnianych okolic 
jest wystarczająca. Niebezpleczen- 
stwo wybuchu epidemii zostało za- 
żegnane. Rząd zamierza przeprowa 
dzić żniwa przy pomocy wojaka, 
gdyż utraia zblorów pociągnęlu wy 
dta kraju grożne następstwa. 


miasih w (Gia 


Miasto Callan w Ciille zom.a.a| domów, jakle pozos.n.y po pierw- 
w nocy z niedzie.i na paniedzin.eu' ym trzęsieniu ziemi, runziy oic- 
nawiedzone przez porowne trzęs.e nie | cz.e mia3.0 z0sia:0 dos.owaole 
ule ziemi, Kasma:rcfa „a powlększy-| zrównane z zlemią. Znaczna ilość 
ta znacznie ilość ofiar śmierieinych,| mieszkańców, którymi kolumny ra 


Dotychczas pochowano w samym 
Chillan 1500 zabitych. Nowe .rzę- 
sienie ziemi trwaio przez dluzszy 
czas, przy czym no.owano wsirzą- 
my silne oraz powtarzające się w 
krótkich odstępach czasu. Resztki 


townicze nie mogiy się doiychezat 
zająć, poniosta śmierć wśród gra- 
zów walących się damów. Od 24 
godzin pada ulewny deszcz, który 
utrudnia w znacznym stopniu 
wszelką akcję ratowniczą. 


U rozstajnych dróg 
Zagadnienie naczelne 


Polska Jest mnłej „rozdrobnia 
ma partyjnie”, niż się ludziom na 
ogól wydaje. W gruncie rzeczy 
w samym  spoleczeństwie pol- 
akim mamy iylko cztery prądy 
społeczno - polityczne na więk” 
szą skalę; ugrupowania drobne 
grawitują z reguły ku jednemu 
z tych prądów większych. W spo 
łeczeństwie ukraińskim nastąpi- 
ła niejako konsolidacja; obser- 
wujemy ją z troską ze względu 
na jej wcale wyraźny charakier 
„orientacji hitlerowskiej“. Społe 
czeństwa białoruakie jest znużo- 
ne j nie ujawnia narazie aktyw- 
ności politycznej; sami działacze 
bialoruscy ponoszą część tylko 
odpowiedzialności za owe znu- 
żenie; polityka połska powinna 
zdawać sobie sprawę, że Histo- 
ria często usuwała jakiś problem 
na plan dalszy.. chwilowo: ten 
sam problem — przy innych o- 
kolicznościach — wybuchał pło- 
mieniem. Społeczeństwa żydow* 
sbie posiada własną „linię po- 
działu” na koncepcję „Bundu“ 
1 na koncepcję sjonistyczną; cha 
aydzi są raczej „dodatkiem wy- 
borczym” dla osób, rozporządza 
jących władzą państwową. Spo- 
łeczedstwo niemieckie — z wy- 
jątkiem socjalistów — podpo- 
rządkowalo się wskazaninm ide- 
owym „Trzeciej“ Rzeszy. 


W Państwia Polskim decydu- 


mienia. 


życzą w Czechosiowacji. 


Wojsko niemieckie bodre mło prawo 
przemarszu przez Czechosłowację 


Teraz dopiero wychodzą na jaw szczegóły 
sklego min. spr. zagr. Chvalkovskiego w Berlinie. Okazuje się, 
że Niemcy narzuciły Czechom nowe ciężkie warunki, czyniące 
z ich kraju przyczepkę do Niemiec. 

Czechy musiały się zgodzić na pozwolenie wojskom niemiec- 
kim przemarszu przez terytorium czechosłowackie, a młanowicie 
z jednej części Niemiec do drugiej, np. z Wroclawia do Wied- 
nia. Prawa przemarszu nle wymaga poprzedniega 


Dalej zażądały Niemcy, hy wydatnie zmniejszono stan armii 
czeskiej. Liczba oficerów ma być obniżona do połowy. 

Po trzecie Czeckoslowacja musiala się zgodzić na żądanie 
Niemlec, by zaniechula konkurencji z przemystem niemleckir1 
i nie odbudowala u sieble tych gaięzi przemyslu, które straciła 
wraz z Sudetami. Minisier czeski Szadek pojedzie w tych dniach 
do Berlina, gdzie mu dokladnie wskażą, czego sobie Niemcy nie 


Wreszcie Praga zobowiązała się do zerwania z Rządem repu- 
biłkańskiej Hiszpanii I da mianowania przedstawiciela w Bur- 
gosie. Zerwanie podobno już ssp 


je układ sił, istniejący w spole- 
czeństwie polskim. Powiedzin- 
łem przed chwilą, że w grę wcha 
dzą wlaściwie tylko cztery prą- 
dy typu masowego: 

1) polski ruch socjalistyczny; 

2] polski ruch ludowy; 

3) ruch „narodowy“; 


Str. 3 


4) Obóz Zjednoczenia Narodo| nowe” stykają się jakgdyby 4 


wego. 

Los obdarzył nas pozatym róż 
nymi odłamami „kibiców”. Naj- 
szczodrzej obdarzył — ludow- 
ców, Ale to nie ma znaczenia po 
ważniejszego. Gdzieś tam, „na 
peryferiach" pewne koła „ozo- 


pewnymi kołami O. N. R. To też 

mie ma znaczenia poważniejsze- 

go. Takie sobie burze, przypływy 

i odpływy w szklance wody... 
ne 


w 
Tak się ułożyło życie polskie, 
że trzy spośród prądów wymie. 


Przegląd prasy 


PO MOWIE HITLERA. 


Wyg'oszona w poniedziałek wie- 
czorem mowa Hiilera w Reichsta- 
gu nie mog!a być omówioną przez 
wczorajszą prasę. To też niekió- 
re tylka dzienniki podają krótkie 
komentarze własne, lub ocenę te- 
legraficzną mowy, nadesłanej przez 
swych korespondentów, Inne pis- 
ea ograniczają się jedynie da po- 
dania komunikatów PAT. z tek- 
sen przemówienia. Wszys'kie je- 
dnak, czy to w tylułach, czy w ka- 
sientarzach podkreślają przede 
=szysikim dwie rzeczy: ostre po- 
stawienie przez Hiilera sprawy 
przyznania Niemcom  ko:onii ornz 
stwierdzenie solidarności z W.o- 
chami i zapewnienie poparcia ich 
roszczeń kolonialnych. Sowa Hi- 
tera „Biada temu, kioby ruszyl 
Wiachy" — są wszędzie podkre- 
ślane, 

Korespondent „Gazety Potest 


wizyty eze- 


zawiado= * 


NUMER PROPAGANDOWY 
„MŁODZI! IDA” 


w przygotowaniu 


zawierać będzię artykuły: 
ZDRADZONA LISZPANIA 


PRZEGRUPOWANIA NA FRONCIE MŁODO - ROBOTNICZYM 
DWA GRZECHY GŁÓWNE MARIANA CZUCHNOWSKIEGO 


KOŁUMNĘ INDYJSKA 


PO ZA TYM: PRZEGLAD PRASY, UTWORY LITERACKIE, 
REPORTAŻ Z BERLINA, FELIETONY REPORTAŻE 


Calość' 12 stron żywej i barwnej treści, 


47 namerże szczegóły 


ankiety tzyteników „MŁODZI IDĄ" 


» bij seme mirin seeyey wy 
teish „ta Dig". 

Wszystkie Koła | Organizacje Wio 
dzieży P. P. B. winny nn swoich te- 
renach zorgantzoawć masowe kolpor 
taża. Wydana będzie npecjalna wy- 
wieszka propagandowa, 


„Adres Redakcji | Administracji: 
Warszawa 1, Warecka 7. 
Cena numeru 10 groszy. 


UWAGA! Zamówienia nadsylać ma 
żna tylko do čnin € lutego r. b. Zgło- 
szenla późniejsze nie będą uwzględ 
niana, 


Od Administracji 


Frzypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom o odnowieniu 
prenumeraty ma mies.ąć Luty. | 


m, in. telefonuje: 

Dwoma najbardziej sensscyjnymi, 
ale przez uważnych obserwatorów ży. 
cia międzynarodowego spodziewanymi 
punktami przemówienia kanelerta Hi- 
tera było bardzo mocna słormułowa- 

nie rowindykacji kolonialnych Rze. 
orsa zdecydownne poparcie zna. 
logicznych rewindykacji Włoch. So- 
lidrrna akcja niemleckowiaska w 
uprawach kolonlslaych nie ulega jnś 
dziś najmniejszej wątpliwości. Pro 
sym wnioskiena u tego założenia jast. 
io rewindykacje kolonialne dwn mo- 
eardw „oai“ otsa rwiązane z nimi 
sprawy morikie, będą zajmowały na. 
<zelue miejsca na porządku dziennym 
polityki enropejskicj, rozpoczynające. 
Ko się roku, a moża i let następnych. 
Podobnie mowę ocenia kores- 
pondent „Kuriera Warszawskie- 
©, który stwierdziwszy, że na 
ogół odpowiadala ona przewidy. 
waniom I nie zawlerała żadnych 
sensacji — podnosi, że żądania 
kolonialna Niemiec wypływają 
przede wszystkim z trudności go- 
spodarczych „Trzeciej“ Rzeszy 

Pierwsze wrażenia 1 mowy tej waka 

zmią, ia zagadnienia 
szczególnie gospodztrze, siendi Bem 
dro duża miejsca w dzialejanej polity- 
cs niemieckiej i gosywiywają sie do 
wydatnege mnnlejszenia dywaniki wę. 
wnętrznej Rzeszy, W pwiske 4 Gm. 
żądania ka'onialne #yeeside pewa 
kanclerza Hitlera, oparte porady sią 
na przesłankech poliyki wóęróywwe 
rodowej, ala jedynie juka korzyść 
Zospodaccza Rzeszy niemieckiej. 
Korespondent „Kuriera War- 
szawsklego” zwraca też uwagę na 
antykalolickle ustępy mowy kans 
tlerza, na które bardzo Żywo rea- 
gowali hitlerowscy posłowie: 

Saczególnia silnie reagowali czem 
kawie Relchstega przy porwanie 
spraw kolonialnych, » prende warst 
kim naprawy żydawskiej seye Sea 
kn państwa do religi. Gdy besime 
Hitler wylicza? kwoty, złożoną przez 
Rzeszę na nirzymania  kościałów, 
oras wysokość mojątków kościelnych, 
a pośród poslów podnosiły się zkio- 
swe» | gloine pomrnki niezadowole- 

sia. 
„Kurier Polski" charakteryzuje 
mowę, jako „umiarkowaną, ntrzy- 
maną w obrębie ogólników, umyśl 
nie niesprecyzowanych bliżej, lecz 
niezmiernie charakterystycznych”. 
Zwłaszcza, dodalmy od siebie 
charak'erystyczne jest pominięcie 
przez Hi:iera stosunków franceu- 
sko-nłemieckich. To przemilczenie 
ma swoją niebezpieczna wymowę. 

Jedno zagadnienie jednak, we- 
dlug „Kuriera Polskiean" wysuną! 
konkretnie kanclerz „Trzecłej” Rze 
Szy, a mianowicie snrawę kolonii: 

„Mimo bowlem najbardziej ogó'nl- 
knwych sformułowań postriat uwratn 
koloni) został wyraźnie postawiony. 

Sprawa kolon!j została tym samym 
faktycznie otwerts.  Dońwiadczenie 
lat ostatnich nnuczyła jud Europę, Hi 
xa tego rodzaju zapowiedziami kon- 
clerza idzie natychmiast próba ich 
realizacji (Padkreślenia Redakcji). 
W rokn 1939 należy się liczyć u wielk 
ką akcją niemiecką na rzecz rewfndy- 
kacyj kolonialnych. 

I dodaje „Kurier Polski" — % 
podkreślają Inne pisma: 


ca 


Niemcy msją zamiar skeję tę pro 
madzić wspólnie sz swoim włoskira 
sprzymiarzeńcem, ma jego niejska i 
swój wspólny rachunek, 
SYTUACJA WEWNĘTRZNA 

„TRZECIEJ* RZESZY. 

„Dziennik Powszechny“ omawia 
sytuację w jakiej kanclerz Hitler 
wygłosił swe przemówienie, Jeśli 
chodzi a politykę zagraniczną miał 
on niewątpliwie w ręka liczne atu- 
ty. Wewnętrzna  rzeczywis ość 
Rzeszy, a zwlaszcza je] gospodar- 
cze poożenie mocno osiabia jed- 
nak ie atuty: 

Kraj rrawiony anemię gospodarczą 
gani reratkami nlepożytego, adawałn- 
by slg, zdrowia. Nad własnością pre. 
wating sawiła grożha wywlsazczają 
cych danin. Placa robotnicze startują 
już do wycigu z kasziami ntrryme- 
.. 

Geilspo coraz czujniej nasłuchuje 
d coras wyraźniej ałyszy nsemi 
niezıdowolonych | torczrowsnyð 
Our ptopagandy stepilo się, wy- 
gasają dawne namiętności dzlatejąc 
w próżni. 

A l na sytuacji międzynarodowej 


sssaaa | Niemiec zarysowują się chmury: 


Stommek zhrojeń mlemiockich do 
shrojeń magielskich | franczekich 
s dnia ma dzień traci ma rospiiakel. 
Na rynkach shyta Anglia krok za kre 
kiam wypiera produkcją niemleckę. 
Ameryka corma dalam jest od sentral- 
mości. Nia siiciły słę eny a hegemo- 
nli gospodarczej ma wichodzia i pa 
badain Europy S-ek. 


Pokwitowan.a 
NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII. 
Józef Rożkiewicz a Krakowa 
Zł. 4.50. 
Grupa Robotników 
skich w Pnławsch ZŁ 80. 


Żydow: 


nionych (ruch socjalistyczny, 
ruch ludowy i ruch „narodowy”) 
są w opozycji zasadniczej w sło- 
sunku do systemu rządzenia, 
ale.. z różnych powodów. , 
zon" stanowi — powiedzmy — 
treść systemu rządzenia w jego 
formie najostrzejszej. | właśnie 
— „Ozon“ — treść systemu rzą- 
dzenia — nie stworzył, jak do- 
tąd, własnej ideologii, własnego 
ujęcia perspektyw dziejowych 
Polski, dalszych naszych szła- 
ków rozwojowych. Zapożyczał 
się. Pożyczył niemało z myśli i 


ze wskazań Romana Dmowskie- | nosi zaszczyt 


go. Uczniom Romana Dmawskie 
go ofiarował szczodrą dłonią pra 


(REECE 
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ski ruch ludowy: stosnnek pory- 
tywny do demokracji, jako tar” 
my uslroju politycznego Pañ- 
stwa. Łączy nas jednocześnie 
podobne ujęcie niebezpie- 
czeńslw, grożących Polsce ze 
sirory faszyzmu międzynaredo- 
wego. Ruch „narodowy” krocry 
inną zupełnie drogą. 

W jednej natomiast dziedzi- 
nie istnieje w Polsce konsolide 
cja prawdziwa: w dziedzinie sto 
sunku społeczeństwa do proble- 
mów obrony Rzeczypospolitej, 
Jest to osiągnięcie, które prey- 
naszemu poko]e< 
miu. 


Więc — tymbardziej — trze- 


cę propagandową („Gazeta Pol-j bpa zdobyć się na decyzję w dzie- 
ska”, „Kurier Poranny"). Ze spu| dzinie innej. 


ścizny po Józefie Piłsudskim 


Położenie międzynarodowe me 


„pożyczył” kult dla własnego należy do łatwych. I położenia 


Państwa. Nie chciał zauważyć. 
że koncepcje przyszłościowe Pil- 


gospodarcze świata — tak samo. 
Myślę, że kierownictwo Państwa 


sudskiega, męża stanu, klóry musi wiedzieć, jak wygląda 


pragnął odbudować Ideę Jagiel- 
łańskq, są w sprzeczności obiek- 


go we wszystkich jego posia- 
ciach, Mechaniczne po'qezenie 
słów nie stanowi fwórczości „0- 
zon" palączył ze sobą mecha* 
nicznie kilka formuł, sprzecz- 
nych obiektywnie i zasiadl na 
tronie systemu, oświadczywszy 
Polsce manierą „wtajemniczo- 
nych"; 
„iam jesi, kiårym jest". 
I kropka. Cała bieda w tym, 
że Polsce to nie wystarcza. 
CO 
$ 
Jedna sprawa łączy ze sobą 
polski ruch socjalistyczny i pol- 


tywnej z koncepcjami przyszło- |wdzian dla oceny tego, ca 
wymi nacjonalizmu polskie. | rzeczywistością rzeczywistą”, i 


realny nkład sił 
w Państwie, musi uzyskać 9 


tego, co jest „rzeczywistością m- 
rajong”, w życiu polskim. 

Dlatego kładziemy tak; nacisk 
na zagadnienie zmiany ordynacji 
wyżorczej. zmiany szybkiej I rze 
telnej, bez „sabotawania” i bez 
zwariowanych pomysłów „tota- 
listycznych". Zagadnienia obro- 
ny Państwa nie wymagały w Pol 
sce próby sił. Sprawy polityki 
zagranicznej, społeczno - gospo- 
darczej i kulturalnej wymagają 
próby sił w powszechnym I swo- 
bodnym głosowaniu. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


W dniu 2 I 3 lutego odbędzie sle 


w Trzyńcu 
il-g! Ogólnokralowy Kongres Robotniczego Tow. 


Turysycznego. 


W dniach 4 I 5 lutego odbędzie się 


w C eszynie 
Vil Ogóinokr:jowy Kongres Związku Robotniczych 


Stow. Sportowych. 


Vandervelde jako mówca 


W ubiegłym tygodnia wanowit 
awe prace po przerwie miesięcz- 
nej parlament belgijski. Na otwar 
cia posiedzenia przewodniczący 
Izby tow. Huyamans wygłosił dłuż 
Sza przemówienie poświęcone pa- 
mięci mila Vandervelda; po czym 
Zabrał głos premier Spaak i w 
Pięknej mowie scharakteryzawal 
postać zmarłego wodza Socjaliz- 
mu jako parlamentarzysty. Z ma 
wy tej podajemy ustęp, dotyczący 
Vandervelda jaka mówcy. 

„Glos ma Vandervelde" — ad 
40 lat lleż to razy wyglaszano to 
zdanie, k:órego nie usłyszymy już 
więcej? Ale za każdym razem €- 
fekt był laki sam. Natychmiast 
rozmowy milkły, posłowie nieobec 
ni wracali do sall, każdy na swej 
ławce zachowywał się cicho. 

Coś miało się słać. On, podno- 
sząc się, opuszczał swe miejsce. 
Jakim on był w r. 1894, jaka mlo- 
dy į płomienny posel z Charlerol 
— nie wiem. Poznałem go, gdy 
już innym był człowiekiem I jakie 
go namiętnie podziwiałem. 

Nie bardzo wysoki, nieco przysa- 


Rada Naczelna Partii 


cdbędzie się 25-90 i 26-90 lutego b. r. w Warszawie, w Domu ZZK przy ul. Czerwonego Krzyża 20 
Początek obrad 25-go lutego o godz. 10-ej rano. W przeddzień Rady Naczelnej t. j. 24-go lutego 
b. r. odbedzie się posiedzenie Centralnego Wydziału Kobietego P. P. S. o godz. 3-ej popołudniu 
w [ozalu przy ulicy 3-g0 Maja 2 m. 68. 


dzisty, wchodził na trybunę, rozkła į 


A on budował swe mowy jak do 


dał przed sobą kilka papierów, | bry architekt, pewny ich, harmo- 


poprawiał binokle | zaczynał... bar 
dza cicho. 
Skromność, obawa, 


nijny, baczny na detale. Gmach 
wznosił się powoli, coraz wyżej i 


dla czega | wyżej, myśł stawała się coraz szer 


nie? A może wyjątkowa zręcz-| sza | coraz swabodniejsza, zbliża. 


ność? 

By doslyszeć pierwsze słowa, 
trzeba było prawdziwego wysilku. 
Raczej mamrotał, niż mówił, a 
prawie natychmiast, przez stopnia 
wanie niedostrzegalne, a calkiem 
naturalne, głos  rozjaśniał się, 
rósł, stawał się, przeciwnie, zadzi. 
wiająca czysty | — zaczynały się 
czary. 

Czary rozumu, czary sztuki, 

Nikt nie umiał lepiej od niega 
komponować mowy, porządkować 
idei, śledzić rozumowania, Nikt 
nie umiał lepiej posługiwać 
argumentami i  przemówieniami 
na rzecz swych przekonań, 

Gdy mówił, wszystko stawała 
się Jasne, dokładne, widoczne, 
Przyjaciele jego czuli, jak wiara 
ich rośnie, przeciwnicy jego śle- 
dzili ze strachem pochód jego 
woli. 


się; 


ło się zakończenie, 

Wiedy to korzystał ze wszyst- 
kich niezrównanych źródeł jedne. 
go z najpiękniejszych głosów, ja- 
kie slyszalem, zadziwiająca ciepłe- 
ga i—gdy trzeba bylo—zadziwia- 
jąco metalicznego. Mieszał, ariy- 
sta wspaniały, skargi wiolonczeli 
z grzmolem fanfar. Płakał nad 
nędzą świata, ale przepowiadał 
lepszą przyszłość Buntował się, 
ale glosił sprawiedliwość | brater. 
stwa. 

Jego gest, dopiero co powścią- 
gliwy, rozszerzał mię, jego ręce, 
dotąd prawie przyklejone do ciała, 
zamieniały się w dwa wielkie czar 
ne skrzydła. | w ostainim obra- 
zie dawał ze siebie wszystko. 

Nie ma go już. Ale promienło- 
wanie jego myśli, echo Jego głosu 
trwać będą poza jego grobem, 
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Sekretariat Generalny (.K.W.P.P.S. 


Kto jest wrogiem Europy? 


Znamienna mowa na zebraniu gospodarczym w Monachium 


Piszą nam z Niemiec: 
W tych dniach odbył się w Mo- 


nachium kurs hitlerowskiej Komi-| 


aji dla polityki gospadzrczej. W 
słowie wstępnym kierownik tej ko 
misji Bernhard Kohler wygłosił 
znamienne opinie. Köhler za- 
ezl od tego, że państwo nie. 
muech.e jest najwięsszym  panst- 
wem Europy, a naród niemiecki 
największym n-rodem Europy. Z 
iego mylnego wychodząc założe- 
nia Köhler wyciągnął odpowiednio 
mylne wnioski: 


„Gospodarstwo niemieckie 
jest największym gospodar- 
atwem Europy i chce dla tego 
mieć największy wplyw, niemie- 
cka polityka gospodarcza jest 
zdecydowana wyciągnąć z tych 
faktów wszystkie żądania. Prze 
£iwnicy tej nacjonal-socjalisty- 
eznej polityki gospodzrczej są 
dzisiaj z kar'eczności także prze 
ciwrikami Europy“. 

Skromność nigdy jeszcze nie 
była cnotą hitlerowców. Osiatecz- 
nie możnaby machnąć ręką | na 
to, że wbrew prawdzie różne wy- 
uuwają twierdzenia by się n.mi u- 
pajać. Rzecz staje się jednak po- 
ważniejszą, gdy usilują narzucić 
ię na panów świata. A inaczej nie 
można traktować pretensji do „naj 
większego wplywu“ 
albo powiedzenia, że każdy prze- 
ciwnik polityki gospodarczej hit- 
łeryzmu jest przeciwnikiem Euro- 
p- 

Ca oznaczają te słowa, świad- 
ery najlepiej rozwój stosunków w 
Europie południowa - wschadniej 
ad czasu obsadzenia Austrii | roz 
biara Czechosłowacji. Tam obecnie 
„organizuje się Mitieleuropę" ale 
nie wedlug jej własnych  poirzeb, 
lecz wedlug wymagań zbrojeń nie- 
mieckich | wojennego zaopatrzenia 
Trzeciej Rzeszy. Za produkty rol- 
me, dostarczane przez państwa po 
łudniowo - wschodnie otrzymują 
one często niemieckie wyroby prze 
mmysłowe, których wcale nie po- 
trzebują. Nie nadaremnie Jugosla- 
wia jest zalana niemiecką aspiry- 
mę, a Grecja Instrumentami mu- 
zycznymi*. Największy wpływ go- 
apodzratwa niemieckiego" znaczy 
ulegiożć gospodarstw narodów 
europejskich dla wymogów cztero 
tatki Goeringa, znaczy także: nie- 
mieckie autostrady przez  teryto- 
tium czeskie, by gospodarstwo €u- 
sopejakie kwitlo | mnożyło się... 


Wspomniany Kóhler mówił też 
a warunkach „jakle muszą być wy- 
pełnione, by polityka gospodarcza 
hitleryzmu uzyskała istotnie wpływ 
jakiego pragnie. Nie trzeba się 
dzaić ale też nie trzeba brać na 
serio, gdy mówi o przezwyciężeniu 
„żydowskiego kapitalizmu". Rze- 
erą ciekawszą | Istotnicjszą jest, 
gdy oświadcza, że Niemcy mają 


dzli za mała przestrzeni. Kóhler 
mia jest jakimś tam nieodpowie- 
dzialnym profesorem uniwersytec- 


kim dającym upust swym kapry- 
som. Köhler jest mianowanym 
przez Hitlera kierownikiem Komi- 
sji polityki gospodarczej partii 
hitlerowskiej. I dla tego mowa je- 


MAREX PAWLIŃSKI. 


go wobec oświadczenia Hitlera, 
że Niemcy nie mają już roszczeń 
terytorialnych w Europie, ma swo- 
je znaczenie Z-sluguje też na u- 
wagę, że mowa Kóhiera ukazala 
się na pierwszej stronie pism hil- 
lerowskich „zaopatrzona komenta- 
rzem, że są to „wywody podsta- 
wowe“. 


Do niedawna był wrogiem Eu- 
ropy ten, kto nie chciał uczestni- 
czyć w walce z marksizmem I ży- 
dostwem. Dziś jest nim już kzżdy, 
kło jest przeciwnikiem hitlerow- 
skiej polityki gospodarczej. Praw- 
dopadabnie oharą tej zmizny pad: 
także Schacht. 
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Formułki biurokratyczne zawodzą 


Biurokracja polska, która pod 
kątem historycznym musi być u- 
zn=na za bardzo młodą, wykazuje 
dziwne skostnierle, zrutynizow a- 
nle właśc,iwę starym, zużytym apa- 
ratom służby państwowej. Ode- 
rwana od społeczeństwa, nle pod- 
legająca kontroll faktycznego je- 
go przedstawicieistwa — co wzę- 
cej — narzucająca cię na kierow- 
nika i organiz-tora, czuiącą się 


Pietnaście lat bez Lenina 


Kryzys pewnej ideologii 


W calym ZSSR odbyły się wiei- 
kie uroczysiości spowodu plę:nas- 
jtei racznicy zgonu Włodzimierza 

Lenina, twórcy komunistyczne) i- 
deologii. Prasa sowiecka oczywiś- 
cie peina |est uroczystych, napuszo 
nych artykulów. W „P 
„Izwlestjach”, „Indus: 
sążniste sprawozdania z wielkiego 
obchodu w Moskwie w Wielkim 
(teatrze; referowal  Szczerbakow. 
W „Prawdzie“ na plerwszej s:roni 
cy widzimy wielkie zdjęcie, przed- 
stawiające prezydium uroczystości 
moskiewskiej ze S alinem na czele; 
[ERA że w tym prezydium wi- 
|dzimy jeszcze małego Jeżowa, ale 


w Europie, | obok niego stoi nowy szef polity- 


cznej policji Berla. 

Przyglądamy się przebiegowi 
tych uraczystości i bez trudu kon- 
statujemy, że wychwalano nie tyle 
Lenina, ile Stalina. Leninizm stał 
się STALINIZMEM. Szczerhakow 
w swym referacie opiewał wieka- 
pamne zasługi — Stalina. Wszyst- 
ka się obracalo dokoła osoby Sta- 
Haa. W „Izwiestjach* z 21 b. m. 
czytamy ariykuł Bystriańskiego p. 
Ł „Stalin — to dzisiejszy Lenin“. 
W ten sposób urzędowa publicysty 
ka chciałahy zasugerować apole- 
czeństwu, że epoka St: t dal 
szym ciąglem epoki Lenina (zmarł 
w r. 1924); ba, — że jest tym sa- 
mym, czym była epoka Lenina 
(1917 — 1924). 

Jest to jednak nieprawda Epoka 
Stalina jeat poważną EWOLUCJĄ 
(co więce| — przełomemi) w pra- 
ktyce I w ideologii bolszewizmn. 
W rezultacie tej ewolucji nastąpił 
gięboki kryzys komunistycznej 
ideologii. 

Niepodobna w krótkim artykule 
szczegółowo uzasadnić tej tezy. 

Stalinizm to szybka iIndustriali- 
zacja kraju, to 2 (przeszło) „pia- 
tetki“ — | Szczerbakow z dumą 
przytacza cyfry, dotyczące sowle- 
ckiego przemyslu. Stallnizm — to 
prawie ca'kowiia  kolektywizacja 
rolnictwa (astatnie rozporządzenia 
o prawach „stacyj motórowo - tra- 
ktarowych“ podporządkowują koł- 
chozy tym stacjom). Stalinizm wre 
szcie — jo ogromny wzrost milita- 
ryzacji kraju (l nastrojów patrio- 
tycznych) 

Ale zarazem Stalinizm — to nle- 
siychane SPOTĘGOWANIE DYK- 
TATURY GSOBISTEJ i TOTALI- 
ZMU. Czegoś podobnego zę Leni- 
na nie by'o. Ta osobista dykta'u- 
ra przybra'a charakter okru ny, od- 


Marynarze 


— No, widać już nasz „punki *— 
Fredziu. Ciekawy jesiem kto tam 
teraz gospodarzy i czy będzie wol 
na miejsce, bo trzeba będzie kimać 
pod lis:klem. Po zarobionej for- 
sie, zostalo tylko wspomnienie. 
Dlahclną !ajbę irafiliśmy. Nie, nie 
akus; mnie już żaden Łotysz, że- 
by w niewiem jaki rejs miał Je- 
chat. 

— Felek! Ty znowu tak nle na- 
rzekaj! By'eś za ch'apaka w mes- 
sle, to prędzej mog eś skomiiino- 
wać coś do żarcia, ale ja — tzte- 
ry pa!eniska ob ańcz na wachcie. 
w dodalku rurki ciekły, jak chale- 
ta, o trzymaj iu parę, pod takım 
kotłem. Żeby choć karyo by'o 
jak należy. Obiad „wasserzupka”, 
kolacja: śledzik prosto, z beczki, a 
śniadanie ta wiesz — czarną kawą 
gwizdane. Cholera by ich wzię'a. 
Na naszych lajbach niema ruzko- 
szy, ale podeźreć można. Ciężkie 
fajerstwo z tych Łotyszów. 


— Fredek, z nas też nie większe 
cwaniaki, Można by a się skapo- 
wać, że jest coś nie klar, kiedy ten 
stary belebuch przy munśs'rowa- 
niu domagał się, tak koniecznie 
podpisania, że zrobimy  przynaj- 
mniej jedną podróż. Gdybyśmy 
byli nie podpisali tego cyrogralu, 
nie potrzebowaliśmy wracać na 
swój kosz: z Kopenhagi. Bytahy 
choć forsa, a tak piótno w kiesze- 
ni. 

— Àch,dajże spokój Felek! Prze- 
stań dziamolici Kombinuj iep:ej 
co zrobimy jak nie będzie wolnego 
miejsca na „punkcie*. 

— Fredek, ale jak będzie tylko 
jedna, to ja je zajmuje. Ty haqcer, 
masz pretensje do starego ze:mana 
— jak ch opak okrętowy. Gdybys 
ty nie palił się na tą iajbę, ja sam 
nie zdccydowalbym się pojechać. 
Przez ciebie, ja jes.em pokiwany. 

— No, dobra, dobra — przestań 
już razt Nie naskakuj tak na mnie, 


pychający, azjatycki. Zabiła niemal 
całkowicie duchowe życie w kra- 
ji Wystarczy wskazać na lilera- 
turę sowiecką, która niczdyś (za 
Lenina i nawet trochę później), nie 
wątpliwie pozwalała żywić pewne 


„| nadzieje; obecnie w li.eraturze pu- 


stka; szaleje tylko ulubleniec reżi- 
mu hrabia A. TFoistoj, piszący na 
różne sposoby panegiryki na cześć 
Stalina i Waroszy:owa. 

Osobista dykta.ura odrywa się 
od szerokich mas coraz bardziej; 
podejrzliwa, bezwzgiędna, okrutna 
przygotowuje gruni do przysziego 
przewrotu. Od mas odrywa się co- 
raz bardziej, ale staje się wyrazi- 
cielką tych NOWYCH WARSTW 
rządzących (dzia'acze w gospo- 
darce, wyżsi urzędnicy it. d.), któ- 
te Trocki w „Zdradzonej Rewolu- 
cH" nazwał „stalinowską biurokra- 
cja“, i o których Gide w awych gło 
śnych książkach twierdził, że tą 
lakgdyby początkiem nowej kla- 
sy | świadczą o narastającej nieró- 
wności społecznej... 

Łatwo zrozumieć, że ta nowa sy- 
tuacja powoduje KRYZYS DEO- 
LOGII. jak mogloby być inaczej? 
Pozornie zostaje wszystko po daw- 
nemu. Ma Engels, Lenin... Ale 
Interpretacja ataje się zgoła odmien 
ną. Dziś ustanowiono (uchwałą 
Centr. Komitetu) nowe „kanony“ 
pariyjnej ideologii — w zredago- 
wanym przez Stalina „Krótkim Kur 
sie" hisioril partii. Lenina | Marksa 
kazano przeredagować (1) I wydać 
na nowo. 

Urzędowy „kure“ idealagiczny— 
to PATRIOTYZM, TRADYCJA ro 
syjska. To Aleksander Newski (1), 
to Dmitrij Danskoj, to Piotr 1 („„a- 
nalogia" do S alina...), to Suworow 
| Kuiuzow. Nie Marks, lecz Suwo- 
raw! Bohaterami są ci, którzy bu- 
dowall pańsiwo rosyjskie i bronili 
go — carowie I carscy generałowie. 
Naturalnie, to sytuacja międzyna- 
rodowa zmusza ZSRR do pzwnych 


posunięć ideologicznych. Ale te po- | 


śsunięcia są także wyrazem nowej” 


psychiki nowych kierowniczych 
wars.w, o których byla mowa. No- 
we warstwy — nowe ideologie. A 
masy są skrępowan coraz bar- 
dziej; pisaliśmy niedawno o no 
wych dekretach w sprawie przyma 
cowania robo.ników da fabryk. 
„Konstytncja* Stalinowska, z Jej 
pewnymi hastiam| wolnościowymi, 
zosta:a ca!kowicie na papierze. Zo- 


|stała konstytucją plehiscytarną w 


znanym to alnyii znaczemu. 

Kryzys ideologii w ZSSR spowo- 
dawać musiał (akże gięboki kryzys 
w ideologii Kominternu. Przecież 
Komintern jest narzędziem polityki 
ZSSR. Trzebaby o tym napisać obh- 
szernlej. Zwiaszcza w Polsce ten 
kryzys Kompartil przybrał formy 
paprosiu rozkladu. Wystarczy kry- 
zys ideologiczny zaznaczyć jednym 
siowem: demokracja, która była za 
wsze „nędznym wymysiem hurżua- 
zji“, nagle stała się rzeczą najsza- 
cowniejszą, — bo iego wymaga po 
lityka ZSSR w stosunku do „II]-ciej 
Rzeszy“. A co wyrabia i wypisuje 
Thorez we Francji w swym nacjo- 
nalistycznym kursie: wyprowadza 
pozycję Kompartii (dosłownie) ze 
stanowiska kard. Richelieu (1) i 
Joanny D'Arc! Klóż wyirzyma ta- 
kie jamafńce programowe! 


15 lał ad śmierci Lenina, to epo- 
ka wielkich zmian ideologicznych. 
Przyniosła KRYZYS starej ideolo- 
gii. W Moskwie slarają się to za- 
kiajstrować. Ale Stalinizm jest ta 
treść nowa. Nowa prak:yka | nowe 
ideologie! 


K. CZAPINSKI. 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Prenumeratę naszego wydawniciwa zamawiać można w dowol 


nym dniu. Opłata mies'ęczna z 
wie lub przesylką przez pocztę 


doręczeniem do domu w Warsza 


Przy zamawianiu pisma | przekazywaniu wpłat, prosimy a poda- 


wanie czytelnych i dokładnych adresów dla 


w ekapedycji 


ba cię rąbnę w ucho i lipa goto- 
we. 

Przekomarzając się tak, brnęli 
po kostki w plasku pokrywającym 
ogromne tereny gdyńskiego portu. 

Punktem, do którego tak wy- 
trwale dążyli, aż z Kopenhagi, był 
barak w miarę przewicwny, zamu 
lony dakoia piasklem wyrzucanym 
przez rury bagrów kopiących apo- 


uniknięcia opóźnien 


Administracja 


nemu inoriuslakowi dała schronie- 
nie. Skiada się z dwóch izb, zda- 
niem mieszkańców luksusowa urzą 
dzonych. Podiogę zaścielaty ory- 
ginalne indyjskie maty, przynie- 
slone ze statku, gdzie siużyiy do 
przekładania ładunku ryżu. Ścia- 
ny zdabliy podobizny gwiazo til- 
mowych, powycinane z ilustrowa- 
nych tygodników. Miniaturowe o- 


dal kanat portowy, Barak ten wy-| kna as aniaia jaskrawa apaszka — 


budowa'a marynarka wojenna, 0-|dar jednej 


bok punklu obserwacyjnego w pier 
wszych la ach powstania Gdyni — 
sąd jego nazwa. Przechodził on 
różne koleje losu, zanim brać z ma 
rynarki handlowej obję'a go w swe 
posiadanie. Ostatnio przechowy- 
wano w nim resztki z torpedowca 


„Kaszuba“ k.óry zatoną! w Udań-- 


sku. 
Kiedy marynarka wajenna prze- 


niosia się'na Gksywie, barak zo-! 
i pozostawiony, 
Okazję tą wy-. budy. Czy także romantyzm mo- 


stał opróżniony 
własneniu (osowi, 


z przyjacióek. Że w 
czasie deszczu, miednicę trzeba 
byio zakładać na g'owę, a wszy- 
s.kle gray skadać w jeden kąt I 
przykrywać kawaiklem  brezeniu, 
ażeby nie zamokiy — to g upstwa, 
przynajmniej nikt nie mógł skar- 
żyć slę na mono onny tryb życia. 
Byiy także liczne sublokatork: — 


| pluskwy. 


Niejeden z-stanawiał slę na tym, 
co sprowadziło te sympatyczne 
stworzonka, do taklej przewiewnej 


korzys ali bezrobo:ni marynarże, i|rza? Że wychodziły na tym. Tym 


po przeprowadzeniu niewielkich 
poprawek I zmian .— Gdynia zy- 
skata pierwszy „Dom Marynatza*, 

Kochana była to buda. Nicjed- 


bardziej, że nie potrafily zaskar- 
bić sobie sympatii lokatorów. 
Współżycie było na stopie wajen- 
nej. Poza codziennymi drobnymi 


wszechwładną, usiluje życie nor- 
mować wedle swoich formułek. W 
fałszywej ocenie swych obowiąz- 
ków i swej roli ma da wszystk'ch 
zjawisk społecznych, zwłaszcza 
natury gospodarczej, pretensję | 
żal, że wylamują się one z pod 
jej nakazów i zakazów, że jakby 
jakąś przyrodzoną  złośliwością 
kierowane gotują jej wciąż nowe, 
żadnymi zarządzeniami nieprzewi-| 
dziane, niespodzianki. 


Jeżeli w jakiej dziedzinie, to spe 
cjalnie aprowizacyjnej mamy do 
czynienia w całym okresie chociaż 
hy ostatniego dziesięciolecia z nle- 
udałymi stale eksperymentami U 
clągłymi reorganizacjami calego 
wielkiego aparatu blurokratyczne- 
go, usiłującego nadaremnie po- 
rządkować I tepulować to tak waż 
ne dla całej ludności zagadnienie. 


Sprawy aprowizacyjne wydzie- 
lone zostaly z zakresu działania 
Min. Spr. Wewn., które objęło je 
ongiś po zlikwidowanym Min. A- 
prowizacji 1 przydzielone do Min. 
Rolnictwa | Ref. Roln. a p. wice- 
minister Wierusz - Kowalski na 
odbytej w lecie ub. r. konferencji 
prasowej zapowiedział, że cały 
aparat, który z ramienia tega mi- 
nisterium te sprawy obejmie bę- | 
dzie ostatecznie zorganizowany 
na 1 kwietnia 1939 r. Aż do tego 
czasu działają dotychczasowe or- 
gany odnośnych władz. 


Niedawno Min. Spr. Wewn. wy- 
dało okólnik do zarządów wszyst- 
kich miast wydzielonych, nie wy- 
łączając zarządu m. Bt. Warsza- 
wy, że obowiązkiem ich jest czu- 
wać nad racjonalnym zaopatrze- 
niem miasta w żywność. Miasta 
«inny przeprowadzić pracę nad 
ustaleniem t aktualizacją planu a- 
prowizacji na wypadek zwiększo- 
nych potrzeb. 


Do wykonywania tych zadań, 
ministerium zaleciła utworzenie 
przez zarządy miejskle specjal- 
nych referatów aprowizacyjnych. 


O roli i obowiązkach samorzą- 
dów miejskich w zakresie troski 
o wyżywienie ludności piszło się 
I mówilo bardzo wiele. W okresie 
osłatniego dzlesięciolecia zmarno- 
wano wiele dawnego dorobku. 
Zwłaszcza rządy komisarskie, lek- 
ceważąc gospodarcze środki zao- 
patrzenia rynku i ustalania cen, 
usiłowały drogą przepisów, zarzą 
dzeń | nakazów regulować spra- 
wy aprowizacyjne. Papierowe me- 
tody zawodziły | zawodzą. Wciąż 
zboże i bydło jest tanie — a chleb 
l mięso drogie! Zbędne 1 rozwie|- 
możnione pośrednictwo i przedziw 
ne kombinacje i „„machlojki" hur- 
towników potrafią sprytnie i chy- 
trze naginać t. zw. żelazne prawo 
popytu I podaży da swoich inte- 
resów | dowolnie obniżać ceny ża- 
kupu u producenta, a spożywcy 
dyktow d ceny dowolne. Istn.ejące 
przy referatach aprowizacyjnych 
opiniodawcze miejscowe komisje 
do wyznaczania cen są ekspozylu- 
rami *. zw. samorządu gospodar- 
czego handlu, a giełdy towarowe 
są racze| przedstawicielstwem in- 
teresów hand!u, niż Instylucjami 
kontroli popytu | podaży oraz cen. 


potyczkami, od czasu do czasu ro- 
zeżlone sailory za umilanie im no- 
cy, robili sublokatorkom imitację 
sztormu, wylewając garnki wrzą- 
cej wody na ściany i prycze. Ród 
pluskiew uparty był jednak, mimo 
wielu przykrości, nie wynosił się. 
Po paru względnie spokojnych no- 
cach znowu zaczynał uprawiać sa- 
dystyczny flirt, 

W chwili wejścia da budy Fred- 
ka i Felka, bractwo siedzizło przy 
obiedzie. Rozległy się wesole o- 
krzyki. E! Chlopaki, szykować się 
na wyżyrkę. Wracają z łajby — 
mają forsę — wrzeszczał jeden, 
jak opętany. lnny proponował 
wylać obiadową wodziankę I tar- 
mosząc Fredka za ręs:w, przyna- 
glał da odpalenia forsy na kie:ba- 
sę dla wszystkich. Hucut, urodza- 
ny pesymista, ułatuśł wyjaśnienie 
fałszywej sytuacji. Spojrzał na 
przybyłych i wystękał przez nos. 
— Chlopaki g...o oni mają nie for- 
sę, za prędko wraccją z tej łajby, 
napewno wylali ich na zbity pysk 
w pierwszym napotkanym porcie, 
przecie to dzikie zeimany, — spój- 
rzcie na ich miny — wyglądają, 


Szerokie masy spożywców nle ma- 
ja tam przedstawicielstwa. 

Jawne i tajne zmowy hurtowni» 
ków dzlałają o wiele skuteczniej 
i sprawniej, niż papierowe zarzą” 
dzenia biurokracji, usiłującej przy 
zielonym stoliku regulować grą 
(jakże często falszywąl) t. zw, 
sfer gospodarczych. 


O ile chodzi o podstawowy | 
najważniejszy artykuł żywnościo- 
wy, jakim dli biednej łudności 
jest chleb, wykazaliśmy, ża ceas 
giełdowa pszenicy wołyńskiej as 
gieldzie warszawskiej wynosi 124 
proc. ceny miejscowej, produki 
przemiału wynosi 130,5 proc., zad 
chleb i pewne (poślednie) gatus 
ki mąki — 253 proc Jeśll chodzi 
a żyto wałyńskie, to ceny jego wy- 
noszą: glełddowa w  Warszawia 
127,9 proc., produkt przemiału = 
142,8 proc., chleb i mąka 190 proe 
To samo dotyczy innych produ 
tów rolniczych, jak jaja, mlieka, 
mięso, ziemniaki t. zn. podstawn- 
we i najważniejsze artykuiy żyw- 
nościowe pierwszej potrzcoy. 


Ceny w Warszawie są pewnego 
rodzaju wytycznymi cenami dia 
calego kraju w tym znacztelu, że 
podc:ągają je w górę. Zarząd m. 
Warszawy ma w swym ręlu: 
kłady spożywcze, wielką pie! 
„Agril* z wielką mleczarnia, 


ZA= 
rządzający gospodarstwami miej. 


skimi, ma rzeżnię z wydziałem 
mięsnym ! decydujący wpływ na 
kasę iargową, m więc caly szereg 
gospodarczych wielkich instytucyj, 
mogących skutecznie przeciwdzia- 
lać paskarstwu nadmieriego po- 
średnictwa handlowego. Ta wich 
ka dziedzina działalności aamo- 
rządu stołecznego leży odłagiem! 
Wymieniane przedsiębiorstwa milej 
skie mają dostarczać dochodów 
na nadmiernie rozbudowaną admi 
nistrację I na pokazową, repre- 
zentacyjną gospodarkę, a nie etu- 
żyć ustawowemu obowiązkowi 
miasta troski o zaopatrzenie lud- 
ności w tanle artykuty żywnościo= 
we. 

Biurokracja minlsterialna i ko- 
misarska usiluje rządzić społecreń 
staem, a nie s'użyć jego potrze- 
bom. Usiłuje wyręczać je, z Jakim 
skutkiem — widzimy to na kał- 
dym kroku! 

Przed nowymi, z wyborów po 
chadzącymi organami samorządu 
sioją ciężkie zadania także | «= 
dziedzinie troski o wyżywienie la- 
dności. 


T.H. 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZEJ 
CZYTAJCIE 
PRASĘ SOCJALISTYCZNĄ! 


jak katarynlarze, kledy im papugi 
pozdychały. 

Fred | Felek akorzyatali z okazji 
I jak mogli najprędzej opowie- 
dzieli, jzk ich Łotysze wykiwali. 

Miny wszystkich zrzedły. Krzy- 
wy Nos, pełniący funkcje gospo- 
darza, rozpuścił pysk na całego. 


No, ta co, wy myślicie, iqfruwy? 
To my tak na frajera cieszymy się 
z waszego powrotu. Nie tylko, ża 
nie będzie pół basa, ale trzeba bę- 
dzie się jeszcze dzielić z wami dzi- 
s.ejszą wodzianką. Niech mmie 
slag trafi, budę pechem zarażą. 
Idź jeden z drugim skądeś przy- 
szedł . Cholera! Jak co, to wiele 
kich cwaniaków podclnali, a Łoty- 
szom dali się wykiwać na calego. 


Zmęczył się wreszcie g:daniem 
i na zakończenie huknąj — ma, 
siadać i żryć, bo wodzianka wy- 
stygnie. Wasza prycza jest woł- 
na jeszcze, dodat, pasujące pajdę 
chleba w szeroko rozdziawi-ną 
gebe 


Z Nowego Dworu 


Jak żyja bezrobotni 


W Hleżącym okresie zimowym 
bezrobotni w Nowym Dworze o- 
trzymali dotychczas tylko raz pro 
dukty z Komiletu Pomocy Zimo- 
wej. W ubczłym tygodniu, gdy 
zwrócili się @ powtórne zaopatrze- 
nie, p. burmistrz odpowiedział, że 
nie otrzymają produktów, póki z 
góry za nie nie odpracują (1). 

Cry panowie kierownicy Komi- 
tetu do apraw Pomocy Zimowej 
zdają sobie sprawę, na jak dlugo 
wystarczyć mogą produkty, skła- 
dające się ze 100 kg węgla, 4 kg 
słoniny i 16 kg chleba na rodzinę, 
liczącą B osób? Czy nie jest dziwa 
lągiem, żeby od tych nędzarzy, 
zmarzniętych i głodnych, wymagać 
2 góry odrobki za prowiani, któ- 
rego jeszcze nie otrzymali? 

Komitetem do spraw Pomocy Zi 
mowej kierują ludzie, którzy nie 
mają pojęcła o życiu robotnika. 
Aby nie wyglądało, że robotnicy są 
zmuszani do bezpłatnej odróbki, 
Nowodworski Komitet Pam. Zim. 
wpadl na nowy pomysł wyzysku— 
oto dopłaca się każdemu z nich 
jedną złotówkę dzlennie I w ten 


Strajk ro 
kopalni Wiśniówka 


W dn. 27 stycznia b. r. w ka- 
mieniołomach państwowych w 
Zagnaińukn, zatrudnieni lam ro- 
holnicy, sianowiący zsłogę kopal- 
mi Wiśniówka Mala, w liczbie 
okoła 230 osób, zorganizowali je- 
dnogodzinny strajk protestacyjny. 

Protertowana przeciwko zwleka 
niu a udzieleniem robotnikom 
sapomogi na wyrównanie niskich 


Sir. 5 


Wiadomości z całej Polski 


WYBUCH MASZYNKI 
SPIRYTUSOWEJ 


Podczas zabawy w Resursie 


sposób nazywa się, że fo jest ro- zapoznać władze i skończyć 1 tym Rzemieślniczej w Łodzi nastąpił 
bota nic za prowiznty a za go |stanem rzeczy, bo budzi on wiel: |wchneh mesynki sn:rytnsowej. 


tówkę. 
Jak nazwać tego rodzajn poste- | 
powanie Ze sprawą tą winny się| 


kie rozgoryczenie w calym mieś- 
cie 


Skandaliczny wybryk dyrektora 


drukarni „Technicznej” w Warszawie 


Styczniowy numer „Drukarza 
Związkowca* podaje opia charak- 
teryatycznego incydentu, jaki wy- 
darzył się w drukarni „Technicz: 
nej”: 

„Zgłosił się do naszego sekreta- 
riatu jeden z pracowników druk. 
„Technieznej” i złożył na piźmie 
przebieg konferencji z dyrekto- 
rem tejże drukarni, którą odbył 
celem zlikwidowania atoennku u- 
mownego o pracę. 

Po farmatnym dwutygodniowym 
wymówieniu, gdy zgłosił się po 
pieniądze przedłożona mu do pod 


wiedziało pracę 14 robotnikom. 

Delegacja robolników, zorgani: 
zowanych w Zw. Zaw. Rob. Budo- 
wlasnych i pokrewnych zawodów 
interweniowała kilkakrotnie, aby 
zredukowanych pozostawiono w 
pracy, co przy obecnym zatrud< 
nienin okoła 460 robotników nie 
zrobi wielkiej różnicy. Żądania 


sarobków zimowych. Kicrownie- |co robotnicy odpowiedzieli straj- 


twa Kamieniołomów Państwo- 


ję nostały odrzucone, na 


kiem, 


wych u dniem 31 atycznia wypo | 


Uroczystość 


W Karwinie odbyła się uroczy: | 


stość odstanięcia w ratuszu iabli- 
cy pamiątkowej z 56-cloma nazwi- 
skami obywateli mlasta, poleglych 


w Karwinie 


odstonięcia tablicy dokonał bur- 
mistrz Kobiela. Wśród wymienio- 
nych na tablicy nazwisk flgurują 
również nazwiska dwóch kobiet. 


w walkach o niepodleg'ość, Aku] 


Czapska i Andrzejewski 


lauretami „Wiadzmośc Literackich" 


Nagroda Wydawnictwa „Wlado- 
mości Literackie", w wysokosci zł. 
2000 ra najwybitniejszą kniążkę, wy 
daną w r. ub, przyznana zostaia Ma- 
mii Czapekiej Ea monografię Ludwik 
Amindeekiej, W kind sądu konkursa 
wego wchodzili: M. Choromański, M. 
Nahrewzka, K. Miakowiczówna, J. I- 
aaa BL Jasnorzewska, prof. 


Aresztowanie zabójców Księdza 


W uhieglą Erodą w nocy na pleba- 
ali w Dratowia powiat puławard, jak 
już danosiliśmy został zamardowa. 
ny w czaale napadu bandyrkiego pro 
bosses parafil Zagłoha ks, W ady. 
sław Walencik, 

Władze policyjne wyiężyły wszyst 
kda ziły w klerunku wykrycia apraw 
ców morderstwa. Wysiłki ta uwień- 
czane zostaly pomyślnym wynikiam, 
W jakiś ezan po zabójstwia zwróca. 
no uwagę na podejrzane zachowanie 
się 1 cyganaw ! cyganki zamieszka. 
łych od kilku dni we wal Ceglówka 


1. Krzyżanowski, Maria Kuncewicza 
wa, Z. Nowakowski, J. Parandowski, 
A. Słonimski, J, Tuwim | J. Wittlln, 

Nagrodą czytelników  „Wiadonie- 
Ac Literackich“ w wysokości zł. 000 
w wyniku przeprowadzanego plebis- 
cytu otrzymal Jerzy Andrzejewski 
laureat „Nagrodę Miodych“ P. A, 1. 
za powleżć „ład serca". 


dała nadspodziewana wyniki. W do. 
mu Adamczyka znaleziona przeszła 
100 zl. w bilonie, które zostaly zra- 
bowans na plebani, 8 medalionów 

'hodzących z kradzieży, kielich 
aa, cran zapalniczkę, która by 
la własnością zabitego proboszcza. 
Zarówno cyganów jak i Adamczyka 
aresztowano. Śledztwo ustalilo, ża 
4. p. ksiądz W. Walencik zginął od 
3 atrzałów. Pierwszy postrzał otrzy- 
mał przed tlebanią, a kiedy rzucił 
się da ucieczki w kierunku domu ko- 
ścielnego, atrzeluna doń jeszcze dwa 


u gospodarza Adamczyka. Rewizja! razy, 


Czarna 


smierć 


W podziemiach kopalni „Wanda | nika Franciszka Mądrego z Nowej 


Lech“ na śląsku w czasje wysadza- 
nia ściany węgla, osunęty sig wiel- 
kie zwały ziemi | przysypały gòr- 


Wai Górnik doznal tak ciężkich a- 
brażeń, że został przewieziony w 


| stanie beznadziejnym do szpitala. 


[miany w przepisach dewizowych 


Dalsze oLraniczenia przy 


W _ panledzialkowym „Dzienniku 
Usiaw* ukazała się rozporządzenie 
Ministra Skarbu, zmieniające ete 
śolewa rozporządzenia Ministra 
Skarhu E dn. 24 lipca 1036 r, o obru- 
eie pieniężnym x zagranicą oraz o 
obrecie sagrazicznymi i krajowymi 
średkami piatniczymi, 

Zmlany najważniejsze ag następu- 


Wprowadzono zmiany porządkowe 
w sprawie mprawnień banków dewi- 
zowych u zakresie skupu | odprowa- 
dzania zagranicznych środków plat- 
niczych | zlata. 

ORBNIŻONA ZOSTAŁA NORMA 
WYWOZU PRZY WYJAZDACH ZA 


wyjazdach zagranicznych 


GRANICĘ NO 100 ZŁ, NA OSOBĘ 
(DOTYCHCZAS NORMA WYNONI 
ŁA 200 ZŁ.) ORAZ W RUCHU GRA 
NICZNYM DO 5 ZŁ. DZIENNIE 
(DOTYCIICZAB 10 ZŁ). Normy m 
zostały wprowadzane Moniecznością 
zmniejszenia wyjazdów, przede 
=" kam lany 

Wprowadzona również zakaz wy- 
syłania zagranicę zlota w atanla 
przerchlonym, platyny w postaci za. 
rdwno przaroblonej jak i mieprzera. 
blanej, Kamieni szlachetnych i m- 
nych klejnotów. 


Przeplay «dnaśnie odprowadzania, Fozseide (Norw), 81) Wnuk, 90) "IE PRE 61) A, Marusarz 
orobe, 


waluty eksportowej o 


sprecyzowana, 


winy 


pisania oprócz listy płac, także 
karteczkę = zrzeczeniem się wsze] 
kich pretensji do drukami. Po- 
nieważ kol ów miał pretensje do 
drukarni ieszcze a urlop i godzi. 
ny nadliczbowe, więc podpisu od. 
mówił. 

Co da urlopu — dyrekior wzglę- 
dnie łatwo przyznał ałuszność ż. 
danin, ale przy pretensji o godzi- 
ny nadliczbowe, a właściwie a wy. 
rawnanie dopłat procentowych do 
gadzin płaconych jek normalne, p. 
dyrektor przekroczył granicę do- 
zwolonę dla rozmów. 

Nia tylko palną] pięścią w stál, 
ale ze słowami: „tego już zaduio!* 
wyskoczył z za biurka I spoliczko. 
wal owego pracownika wołając: 
„Poszał wont — łobuzie!* — nie 
aapomniawszy jednocześnie dla 
ostrożności nadzwonić na woźne- 


Tak wyglądają stosunki na te- 
renie warsztatów pracy w roku 
1939 — w państwie, w którym ist- 
nieje ustawodawstwo pracy, prze- 
piny o czasie pracy ì wynagrodze. 
niu, inspekcja precy i L p. i Ł p. 

Jeżeli p. dyrcktor się zdenerwu 
je, może uwój gniew wyładow 
poliezkująć rohntnika, ho ta tyl. 
ko, rohotnik. A że pan dyrekior 
i robotnik, to rodacy, więc pewna 
w imię „jedności narodowej" ro- 
hotnik winien smiedć ten objaw 
złego humoru... s pokorę i skru- 
chą. 


Bardzo wygodny pogląd, ale 


Wskutek wybuchu uległ ciężkim 
poparzeniom prezes cechu blacha- 
rzy oraz jedna z uczeslniczek za- 


bawy. 
KIEROWNICA W NIEWŁAŚCI. 


WYCH RĘKACH. 
i 6 (Habe — af 
jechał samochodem u tartaku 


Franka a Gniezna do Żydowa syn 
właściejela tartaku ing. Menzel. 
Auto prowadził szofer Michala 

Koło Żydowa inż. Menzel sim 
msadł do kierownicy, leca waku- 
tek zbyt wielkiel szybkości i Ślis- 
|kiezo terenu wjechał na przydraż. 
ne drzewo. Samochód uległ roz- 
bicia, a szofer doznał ci 
obrażeń. Inż. Menzel wyszedł z ka- 
tastrofy cała. 
SAMOBÓJSTWO 19-LETNIEGO 

Ponelnił samobójstwo przez po- 
wiesienie 19 - letni Aleksander 
Rymaa, Rim. z rodzicami w Le- 
giomowie pad Warszawą. Przyczy- 
"ny samobójstwa nie zdołano na 
Tazie ustalić. 

SAMOCHODEM NATECHAŁ 

T ZABIŁ ROWERZYSTĘ 

Na azasia łódzkiej pom'ędzy 
Głównem a Rnrtoszewiczami * 
mochdd ciężzrowy, prowadzony 
peren szofera Michała Sk*hę, na- 
"jechał na SO-lelniega rowerzystę 
Rocha  Marcin'aka, Marciniak 
zmarł wikutrk odniesionych obra: 


Pzeń. 


ISTRASZNA ŚMIERĆ W CZASIE 
OMŁOTU ZBOŻA 
W miejscowości Siewiersk pad 
Re zsingł lregiseną śmier- 
cią 52-letni Mieczysław Kowalew- 
eki, W czasie omłotu zboża wszedł 
on na pomost i pochwycony przen 
ruchomy drag żelazny dostał aig 
na wirujące kolo  rozpędowe. 
Szprychy koła rozszarpały Kowa- 
lewsk'ezo na alrzępy. 
EKSPLOZJA KOTŁA 
W GARBARNI 
W gorzelni majątku Jaszca pod 
Laskowiecsmi po naprawie jedne- 
ga z koiłów i uruchomieniu zo 


my podobnych wybryków tolero- nastapila niespodzianie eksulozja. 


wać nie będziemy. 

Już sam fakt, że dyrektor amie 
lif ię na coś podobnego, świad- 
cay o poczuciu bezkarności za wy 
bryki, ałotowane wobec rohotni- 
ków. 

Ta zabawa może się jednak śle 


Znajdujących w chwili wy- 


buchu w pobliża kotła trzech pra- 
cowników i dwóch urzędników 
kontroli skarlowej doznała licz- 
nych obrażeń Dwóch pracowni- 
ków gorzelni przewieziono do 
szpitala w Świeciu w stanie bar- 
dzo ciężkim. Pozostałych trzech 
po opatrunkn oddano pad opie- 
kę domową. 

PIZMOWCE POD WARSZAWĄ 

W związku z ukazaniem się w 
prasie w ostatnich dniach wiad 
mości o ujawnienin bohrów pad 
Warszawą, urząd wojewódzki wy- 
Jania, że wiadomość ta nie jest 
prawdziwa. 

Ujawniono natomiast na torfo- 
wisknch w maj. Bielawa pod le- 
zorną piśmowce, inaczej ondaly 
(fiber zyhethicus 1.), które budu- 
ją «we gniazda zimowe 4 trzciny. 
gałązek drzew i różnych karzeni 
= formie kopców nad wodą. Piż- 
|mnowce sprowadzone zostały do 
Europy z Kanady w celu sztucznej 
hodowli w miejscach zamkniętych 
jeko zwierzęta futerkowe. Na wal- 
Ści są wielkimi aznkodnikami, 
nory, niszrzą obwałowa- 
Sis rzek i grohle stawawe, pown. 
duige ich podmywanie i przery- 
wane, wskutek czego prawo na- 
kamjo tępienie ich i w żadnym 
wypedku nie dopnizcza hodowli 
niżmowców na wolności. 
ŚMIERTELNE ZACZADZENIE 

ROBOTNIKA 

$ Henrykowie pod Warszawą 
wydarzył się wypadek śmiertelne- 
m raczadze: 

W mieszkaniu przy piekarni, 
zajmowanym przez pracowników 
piekarskich zaczadziało w cznsie 
snn trzech pracowników: Kazi- 
miers Bobowicz, lat 30. Wacław 
Kowalski, lat 30 i Lenn Gąsiorow. 
ski, lat 28. 

Wezwany lekara ndola} dopro- 
wadzić do przytomności Kowal. 
skiego i Gąsiorowskiego. Bobo- 
mima zabiegów lekarza, 


>+, 
zmarł, 
NOWA AWANTURA 

W RODZINIE KRÓLEWSKIEJ 

Fe wsi Niedotrzżym, gminy 
Brddno, pawslrła krwawa awan 
tura w cygańskiej rodzinie kró- 
ko poraniony został 


Dnis 29 b. m. zjechali się dele- 


legrafów przemówił wiceminister 


sksńczyć. Robotnicy nie są juś |ci Społecznych Komitetów Radio- |Arganitski, zepewniając o zdecy- 


niewolnikami i potrafią 


nić; pomiatanie godnością tych, a |z 


ię bro- |fonizaeji Kraju na swój pierwszy 


zů z terenn całej Rzeczypospo- 


których pracy żyją, przcodawcom | litej. 


% wyjdzie na dobre. 


Imieniem Ministra Poczt I Te- 


Jak 
wygląda 
losowanie 
miejsc 

[U 
mistrzostw 
ELS 


Losowanie miejsa do mistrzostw 
naraiarskich świata w Zakopanem 
dalo nastepujący wynik: 

W SZTAFECIE 4 X 10 KM. ko 
lejność startowa wygląda nasiępuj® 
co: Ł) Franoja, 2) Niemcy, 3) Pol- 
aka. 4) Norwegia, ð) Jugosławia, €) 
Siawajcaria, 7) Węgry, 8) Finlandia 
9) Szwecją. 10) Włochy, 

W BIEGU B0 KM. startuje 68 za- 
wodników. Pierwszy startuje Bikora 
(Jugoaławia), z ważniejszych zawod 
ników numery otrzymal: B) Compa 
gnoni (Włachyj, 11) Jalkanen (Fln* 
landia), 14) Hafabakken (Norwegia) 
33) Bergendahl {Norwegia}, 35) Kar 
pinen (Finlandia), 36) Haegglund 


(Szwecja), 26) Karpia, 50) Niemi 
KĘ pank), 61) Vaninen  (Finlan- 
a). 


W BIEGU JA KM. startuje w kom 
blnseji 44 zawodnik, aw otwartym 


DO OTWARTEGO KONKURSU 
SKOKÓW zglomła się 66 zawodni- 
ków. Plerwszy nkucze Klanczik (Ju- 
most), 4) A. Ruud, 5) B. Ruud (o 
baj Norwegia), 12) Czech, 16) Kon, 
sgaard (Norw.). 34) Myhia (Narw. 
48) 8. Marusarz, 601 Erickson (Szwc 
cia). 

Lesowania do kombinacji alper 
zkiej odbędzie się B lutego. 

Zawodnicy polscy ouzymai na 
stępująca numery sła:towe: 

HIEG 6u KIL: 1) Hikora, 6) Da- 
widek, 7) Michalski, 9) Matuszny, 
18) J. Karpiel, 18) Zubek W. 20) 
Wilga, 21) Burda, 22) Berych, 23, 
Wowkonowicz, 27) Pęlsa, 33) Fie- 
dor, 87) K Karpiel, 44) Mardula, 
46] E. Karpiet, 47) Dziadań, 51) Tey 
sayra, 59) Zubek J., 53) Krysiak, 04) 
Fątrawiez, AT) Marek, 62) Idzikow- 
akí, 64) Skupień, 67) Gabrys. 

BIEG 18 KM. 7) Boker (komb.), 
11) Wowkonowicz, 13] W. Zub:k, 14) 
5. Marusarz (komb.), 20] Idzikow- 
ski, 20] Czech (komb.) 31 T. Dawl- 
dek (komb) 33) K. Karpiel 37) Lip 
kowski 38) Matuszny 88) Juzek 40j 
J. Karpiel 44) Tetek 44) Gut-Szczer 
ba 47] Nowacki 48) Stanowski 60) 
Fątrowicz #3) Balica 65) Mieszczak 


66) Marek (Komh.] 71) Hikora 74) 
Dziadon 78) A. Marusarz (komb.] 
78 Chotarski 81) Wnuk (komb.) 84) 
Š Karpiel 85) Skupień 83) J. Dawl 
dek (komh.] 91) Wilga 97; 54% 


80, t j. razem 133 zawodników. — |99; Peksa 101) Sowiński 102) Sese» 


Pierwszy startuja Gaspari (Włochy*, akl 101, FleJor 110) 
2) Compagnoni (Włocayj, 6] Alkimo roba 116, Górski 117) Zubek 118 O: al: * PKO 


x (Fin), 8) Cjoesllen (Naiw), 10) 
Alaxuipl (Fin), 11) rowkonowicz 
A) S. Mares. 15, Valoncz 
Fa. Fi; Demaz (W), 49) Czach 
mi Miisa Faj, Bi Za 
Bh Mntfohakiten (Norw., 35) Eva 
nii (Norw), 36] Herych, 38) Matusz 
ny, A Gut-&zezerba, 35) Dogu*l. 
(Szwaje), 40) Nenzea (Szwec.|. 47] 
Nowacki, 63) Kurikalla (Fin)), 55 
Confortola (WŁ), 5a)  Htenvall 
(Szwec, 61) Jamaren ha. 75) Jal 
kanen (Fin), 70) A. Marusarz, 39) 


ari 


116 Górski, 


M). 


' Marusara (komb.) 119 Teyseyre 128] 


acek 441% Do 
Jewicz (komh.) 119] Eandura 131) © 


Roj 125) Płonia 129 Duren 

OTWANTY KONKURS 
— 2 D. Krzeptowsul 8) Bobow: 
10] Mnjer 12) Czech 13) Jarzqbelt- 
Gewont 14) Łuszczek 17) Kazdruń, 
20) Beker 23) 1, Dawidek 25, Gut- 
Szczerba 28] Górski 32) Bursa Z9) 


rusarz 41] J. Kula 43) Orlewicz 44) 
Dowiński 46] S Marusarz 47) Wnux 
48 Czarnia} 50) Zając 53) Schindler 
62) 
85) Mardula 66) Roj 67) 
Bochenek 68) Cwiertniewicz. 


' pala 23 wyc 


S. Kula 38) Szczepnniak 38) J. Ma: | 


dowanym posianowieniu takiej 
ri-hudowy radiofonii polskiej, 
aby mogła ana dotrzeć do naj. 
biedniejszych warstw ludności. 


Dla szerokich rzesz słuchaczy 
najważniejszym jednak momen- 
lem Zjazdu była zapowiedź do- 
storczenia na rynek taniego od- 
biornika. Prezes Zw, Przemysłow. 
ów Rad!towych, inż. Rudniewaki, 
nodniósł, że krajowy przemysł ra- 
liowy posiada już skonstruowany 
ani, popularny odhiorn‘k, który 
“sst lepszy nawet od niemieckie- 
a. Jest upoważniony da zok- 
nikowen'a w wyniku obrad prre- 
mysłn s Minteterirm Poczt i Te- 
Jemrtfa i Ministerinm Przemyctu 
; Hendlu, że na rynek polski za: 
teng wsputzerone lampy do no- 
wego odhiornika znacznie tańsze. 


Cena odbiornika w hurcie ma 
się podobno kalkulować na 70 zł. | 
w detalu ok. 95 zł. Chodzi jednak 
o to, aby masowo razprowadzano 
go czy to przez organizacje czy 
też spółdzielnie. unikając zbędne- 
ga połrednictwa. Organizacje mo 
głyhy finansowzć ratalną sprze. 
daż, nie abciążejąc jej odsetkami 
zwłoki. Przy tym — co jest bar- 
dzo ważne — do popularnego nd- 
biornika zarówno bateryjnego jak 
i sieciowego winna być zastoscwn- 
na zniża! 
1 sł. miesi 


|, | swoboda" — ode 


bagnelem brat byłego króla cyga. 
nów Michał Kwiek, lat 40. Pora- 
nili go bliscy jego krewni: braria 
Józef i Władysław Kwiekowie. 
Na miejsce przybył większy od- 
dział policji mundurowej i wys 
wiadowców wydaiału powirtow= 
go śledczego, — awanturę zlikwk 
dawał, 

Zatrzymano 6 cyganów, którzy 
usiłowali dokonać saamosędu nad 
lózefem i Władysławem Kwie 
kami. 

SPRZEDAWALI MIESQ 
Z PSA WŚCIEKŁEGO 

Ludność wsi Wąwoł w pow. opa 
czyńskim — przekonana, ło pre 
mięso wskazane jest dla praźlie 
ków jeko Śradck leczniczy — na: 
bywała od miejscowego rakarzz, 
Jana Maznrka, mięso wyłapywn= 
nych psów. 

Mazurek w braku mięsa adro- 
weżo sprzedał Aleksandrowi Mun 
kale 3 kę mięsa s psa wściekłe- 
go. Munksla nakarmił tym mię- 
sem swoje dzieci, 

Na szeręicie lekarz weterynarii 
rychlo spostrzegł wypadek i na- 
tychm!ast rastosował azezepienie 
ochranne. Niesumiennym raka. 
rzem zajęły się władze. 

TRUCICIELE LUDU 
ŚLĄSKIEGO 

W ostatnich dniach przeprowae 
dzono rewizje domowe w poszuki- 
waniu przemytu w mieszkaniu 
Jadwigl Świdrowej, Aug. Łakasi- 
ka i Józefa Urhanka w Gilowi- 
cach, pow. Pezezyński. 

U wymienionych maleaiono i 
zakwestionowano okoła 45 litrów 
elerm, pochodzącego z przemytu. 


Radio warszawskie 
ARODA, 1 lutega 

8.30 Pleśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 
11,00 Aud. dla szkół 11.25 W rytmie 
tańców polskich (płyty). Hejnat 
12.03 Aud. polud, 16.00 „Dawne tañ- 
ce". 16.00 Dziennik 1 wind. gospod. 
16.20 O apartach zimowych młonzia. 
ży. 18.35 Rec, śplewaczy Gabrieli 
Filip de Rocha A sopran. 17.00 „O 
rzerniosla szplegowakim" — ndczyt. 
17.15 Opowinśc! o Bachu. 18.00 Aud. 
dla wzi. 18.30 „Naam język" 18.60 
„Nakazy konwananau į nakazy do- 
brego wychowania" dyskusja. 
1900 Koncert rozrywkowy musyki 
polskiej (z Wilna). 20.35 And. infor. 
2100 „Opowieść a Chopinia". 21.45 
„Poazja wieku złotego", 23.00 Fol- 
klor różnych krajów: „Jugostawia” 
iplyty). 22.45 Muz. lekka (płyty). 
23.55 Przegląd prany 1 dziennik. 
28.05 Wiad. z Polski w języki angiel 
skim („F.LS."), 

WARSZAWA I. 14.00 Zespół Pa- 
wła Rynasa gra dla dzieci, 15.00 Róż 
na plosanki (płyty). 16.40 Wiad. 
sportowe i parę inform. 16.60 Kącik 
zallntów. Gra Janina Arciazawzka 
(fortepian). 17.10 Pogadanka akt. 
1 społ. 17.25 życie kulturalne stolicy. 
17.35 Program 1740 Muz. tan. {piy 
ty). 21.05 Muz. tan. 22.06 „Ragmowi. 
Marianny u Piotrem“ a powieści St. 
Flukowskiego 2225 Koncert muz. 
polskiej. Wyk.: J. Szymulska (aopr.] 
Szrajberówna (axrmypca). 23.60 Han 
cert symf. pod dvr. Q. Fitelbergr, 

CZWARTEK. 2 kitego. 

WARSZAWA I. 715 Kolęda, 7.30 
Ork. Poznańska. 8.0 Dziennik. 8.15 
Ifoncert rozrywkowy. 9.00 Nab, z ka 
śelnła dw. Ktzyża. 1157 Hejna. 
12.03 Poranek muzyczny. 13.00 
„Pcs*a polskich dzieci" (Władysław 
Eeka). 13.185 Muryka obiadowa — 
za Lwowa. 14.45 „Mass kłopoty" — 
gawąqda Starego doktora. 15.00 Aud. 
cla wal. 16.30 Recital skrzypcowy 
Tibera Vargi. 17.00 „Księżniczka'-—- 
premiera stuchowizka Stanisława 
Wasylawskiego. 1740 Koncert roz. 
rywkowy. 10.20 Muz, taneczna tpły 
ty). 2015 „F. I, 8.“ — reportat 
dźwiękowy z Zakopanego i Daien- 
nik, 21.00 S. Moniuszko: „Verbum 
nobile“ — z Teatru Wielkiego w 
Warszawie. 22.15 Mua, tan. 23.60 
23.00 Ost dziennik. 23.05 Wiad. m 


Poli w jęz. obcych („FIB."). 
23.15 Koncert kamaralny muzyki 
polskiej, 


WARSZAWA FI. 1430 Koncert 
muzyki potrkiejj Wykonawcy: M. 
Grąbczewski (baryton) j H. Zarzya 
ka (akrzypcej. 15.00 Dawne tańce 
Mody). 15.10 Muz bem (płyty), 
21.08 „Wczarzjszy lad 1 dzialejnza 

zyt. 21.25 Proko. 
flew (płyty), 22.2 
manowekiegi 9 dE lm, Szy 


r | 
Premiowanie książeczax oszczędnościowych 


a 
SD 


1859 r, odbyło 


c= p 


+= m 


rpa 


TE taa 
mych eeri Ii-ej 
łowaniu b.a.y udzioł keig 
£aezlil, wniesiono wszystkią 
=iladii za tbiczły kwartał w 

nie da dnia 2 stycznia 1932 « 


| Premie pa zł. 1000 padły na nr. 
180314! 


nr.: 162984 104204 183025 

202302 223740 236943. 
Ogółem padla 464 premi 

ną ETE Sy ao.aoo, 7 ma gez 
O wylosowanych premiach właści. 

Ciele książeczek są powiadomieni J- 

stownie, 

| Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 

dów oszczędnościowych  premiowa- 


w 
1 
s 


© cci M-ce] jest stały wm 
zemij w miarę wzrastania 
na kalężsecea, przy czym 


Po C armia pomy wagtoake nie 
t 4] wartości, lecz nacat biw- 
FA wał w następnych poymówwa- 


regularnago 


 oplneania dalszych wkładek, 


Książeczki serii IIl-ej. na które 
padły premia w poprzednich premio- 
waniach, dotychczas nie podjęte: 

Zì. 1.000 na nr. 185449. 

ZŁ 250 na nr, nr.: 167922 261201 
201854 207178 235967 239626. 

Zi. 100 na nr. nr.: 150404 158338 
161449 161460 161501 163826 163720 
171855 172638 180805 188066 203770 
204728 220390 227008 238058 243568. 


Sw, 


KRONIKA KRAKOWSKA 


W sprawie represji 
wobec działaczy robotniczych 
Delegacja w wojexództwie 


W wyniku konferencji, odhyiej 
'r niedzielę 29 h. m., ndała się da 
województwa delegacja ruchu r 
botniczego w aprawie represji 
stosowanych wobec działaczy ro- 
hotniczych. W akład delegacji 
wchodzili tow. tow. Zdanowski 
a ramienia Centr. Komisji Związ- 
ków Zawodowych, tow. Bator, 
przewodniczący krakowskiej Ra- 
dy Związków Zawodowych, tow. 
Cyrankiewicz z O. K. R. P. P.S. 
i tow. Łacherki imieniem pracow- 
ników miejskich. 

Delegację w zastępstwie nie- 
obecnego p. wojewody przyjął na- 
czelnik wydziału społeczno-poli- 
tycznego, chniewski. Delega- 


ci przedstawili ostatnie aresztawa- 
nia na terenie krakowskim «va 
wysyłki kilku towarzyszy do Be- 
reay Kartuskiej, przedkładają 
województwa odpowiedni memo- 
rial. 

W odpowiedzi p. naczelnik Mi. 
chniewski przyrzekł zhadzć po: 
siawione zarzuty i poczynić odpo- 
wiednie kroki. 

Jednocześnie delegaci pormszyli 
szereg spraw gospodarczych, m. i. 
kndowę tanich domów robotni: 
czych oraz sprawę spółdzielczości 
robotniczej. 

Mamy nadzieję, že interweneja 
przyniesie konkretne rerultaty. 


Chcesz się Ks=tałcic? 


WPISZ SIĘ 


NA JEDEN 


Z KURSÓW TUR. 


Szkoła Nauk Społecznych TUR. 

1) Kurs samorządowy. 

2] Kurs społeczny 
dla wszysikich). 

3] Klasa ekonomil. _ 

4) Klasa fizyki. 

Cykl odczytów przyrodniczych 


(dostępny 


Wykiady a kulturze polskiej we 
czwartki w Muzeum  Przemysło- 
wym Smoleńsk 9. 

Wzywa się wszystkie organiza 
cje, by możliwie rychło zgłosiły 
uczestników Kursów. 


Teatr m ejski dla T.U.R. 


W niedzielę, 19 lutego o godz. 
A wieca. odegrana bedzie interesu- 
jea komedia włoska Corra i J.| 
Achille „Miłość będzie naszym | 
wynalazkiem“, 


W poniedziałek, 30 b. m. od- 
było cię pożegnanie ustępującego 
prezydenta, dr. Kaplickiego. Że- 
gnali prezydenta naczelnicy Wy- 
działów i dyrektorzy przednię- 
biorstw miejskich, w imieniu któ 
rych przemówił dyr. St. Hergeł. 
Nastepnie wychowankowie Br. 
Alhertynów, Towarzystwa Urzęd- 
ników Miejskich, Zw. Precow- 
ników Komunalnych i Inatytucyj 
Użyteczności Publicznej Oddział I 
i Flgi, z ramienia którego prze- 
mówili tow. tow. Łachecki i Kar- 
low. Odpowiedział w serdecanych 
słowach p. prezydent, dziękując 
EB Gz Óz— —. 


Zgon of:ary wypadku 
kala, ow: go 


W Nowym Targu zmarł Stani- 
sław Suter ze Skawy, który ad- 
niósł ciężkie rany w czasie naje- 
chania furmanki przez Lax-Tor- 
pedę na przejeździe kolejowym w 
Bahce. 


SSE aluonacd 
ZE SLĄSRA 


Chwalą się uratowaniem mająłków 


Poseł szwajcarski 
w Krakowie 


W niedzielę przybył do Krako- 
wa poseł szwajcarski w Polsce, 
p. min. Henri Martin, w towarzy- 
stwie wyższych urzędników posel- 
stwa szwajcarskiego p. Troendle 
i p. Havier de Meyer. Z ramienia 
Min. Spraw Zagranicznych towa- 
rzyszył p. min. Martin radca mi- 
nisterialny, p. Tadeusz Mazur. 

W «ali recepcyjnej dworca kra- 
kowskiego, pięknie udekorowa- 
nego afiszami o harwach pañ- 
stwowych Szwajcarii i Polski, po- 
witali gości przedetawiciele władz, 
miasta i Towarzystwa Polko- 
Szwajcerskiego. Z dworca goście 
szwajearicy udali się do przygo- 
towanych apartamentów w „Grend 
Hotelu". 

W poniedziałek wieczorem p. 
min. Martin wziął udział imie- 
niem swego rzadu w zebraniu 
insnguracyjnym Towarzystwa Pol- 
sko - Szwajcarskiega, które od- 
bylo się w sali portretowej raiu- 
szą krakowskiego. 


Na targu w Skale k. Oicowa 
ofiarę sprytnego osznsta padło 
dwóch wieśniaków s pow. mie- 
chowskiego: Jan Harmala z Wil. 
erkowic i Andrzej Czerw u Wik- 
tórki. 

Qsrunt, zwabiwszży podstępem 
obydwa gospodarzy da restaure- 


pracownikom za współpracę. 

Ponadto przyjął prezydent sze. 
reg delegacyj. 

Na uroczystym posiedzeniu Za- 
rzędu Miejskiego przemawiali wi- 
sepreaydent dr. Klimecki, ławnicy 
tow. dr. Pelzling, dr. Jędrzejew- 
ski i Kühn. Wreszcie pożegnał 
prezydenta perionel Sekretariatu 
prezydielnego a sekretarzem mgr. 
Małeckim na czele. 

Z dniem 1 lutego b. r. dr. Kap- 
lickl obejmuje generalną dyrek- 
cję Jaworznickich Kopalń Wg- 
gla. 


Włamanie 
do składu Bata 


Niewykryci na rasie aprawcy 
włamali się do skladu firmy „Ba- 
ta" w Rabce, skąd srahowali wig- 
kszą ilość obnwiau oras materia- 
ły tekstylne. Władze policyjne 
wszczęły pościg. 


Bilety sprzedaje adminiatracja 
% binrach Generalnej dyrekcji zapłacił przeszło $ mil. zł. Przy 


cji, ponalewał im do piwa niezna- 
nego narkotyku, który doprowa- 


Repertu:r 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Środa, 1MT — „Disczego mrar tr 

gedia”. 

Czwartek. 2.11 — „Gdzle disbel nie 
Woie“, wiecz. „Milość będzie naarym 
wynalazkiem“. 

TOSCA“ Z BARCHIJE NURI HAD- 
ZICZ, R. WRAGĄ i %. DRABIKIEM. 
Y poniedziałek, dnia 6 Intego wy- 
«tępi w  uperze G.  Pucrinie'ga 
„Torca“ młny tercet solistów! 
Baząhrija Nuri Hodzicz, Tueczynka, prb 
madonna oper zagranicznych, ohdarre- 
m pięknym głosem soproanowym, oraz 
Roman Wrage, ówietny bss barytoa 
1 Stam. Drabik, który rwym! występami 
zdobył sabla ogólną aympatig krakow- 
sklej publiczności, Operę przygotowuje 
=uryrznie J. SiCich, kepelmistra opery 
wsrrzawskiej. 

DORA KALINÓWNA W STARYM 
TEATRZE. Znana przedstawicielka bw- 
=== Dora Kalinówna, niezrówrana 
pieśniarka | retytetorka, umiejąca stwo- 
rzyć żywa postacie oświetlana endnym 
kolorytem poezji I nartraju, wystąpi 
u jedynym wieczorem w niedzisły, $ ie- 
taga b. r, w Starym Teatrze. 


Radio krakowskie 


ARODA, 1 Intega 

6.57 Pieśń „Kiedy ranne watają 
zorza”. B10 Plyta za płyżą.. oraz 
wiadomości bieżące. 1125 W rytmie 
tańców polskich (płyty = Warsza- 
wy. 14.00 Muzyka obiadowa w wyk. 
ork. Rozgłośni Katowickiej pod dyr. 
Jurosinwa Leszczyńskiego (u Kato- 
wie). 14.40 Odczyt: „Rola zamorządtu 
rzemieślniczego w Polce“ wygł dyr. 
Władyslaw Winiarski. 14.50 Odczy: 
tanie programu na dzień następny. 
14.55 Sprawy gospodarcza 18.00 „ży 
cla w anegdocie". 18.10 Aria 1 pieśni 


„Naprzodu“, ul. św. Tomasza 11, 
I p. of. i Biblioteka TUR, ul. 
Sławkowska 12, I p. 

Ceny od 60 gr. do 2,50 zł. 


Z miasta 


TWARZYSTWO KSIĘGOWYCH 

W KRAKOSIE, Rynek Główny 25/11 
front 

We środę, dn. 1 lutego o godz 19.30 
«dhędzie aly w lokalu własnym odeeyt 
kol H. Königsbergera na lemai: „Or- 
ganizacja i zmady „Kalęgowości Prze- 
mysłowej”. 


Watęp wolny. Goście milo widziani. 


CHOROBY ZAKAŹNE 
W KRAKOWIE. 

W Wydziala Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejsklego m. Krakowa 
zgłoszono od dnia 22 da 28 bm, na- 
stępujące choroby zakaźne: błoni- 
ca 4, płonica 9, krztuałec 3, nagmin- 
ne zapalenie przyunznicy 1, róża 3. 


dzieci R.T.P.D. 


Zarząd R. T. P, D., oddział w 
Nawym Sączu, urządził wspólnie 
z Zarządem Kola Z, Z. K., w sa- 
lach Domu Robotniczego, gwłazd- 
kę | bal dla blednych dzieci oraz 
dzieci czlonków ZZK, 

Bardzo licznie zebraną dziatwę 
powitał okolicznościowym prze- 
mówieniem tow. Jurkowski, pre- 
zes oddziału R. T. P. D., podkre- 
ślając doniosłość wychowywania 
dziatwy robotniczej w myśl zasad 
sprawiedliwości społecznej; nie. 
sienia pomocy biednym, walki z 
analfabetyzmem | umożliwienia 0- 
gólnego nauczania. Przemówle- 
nie tow. Jurkowskiego zostało na- 
grodzone gorącymi oklaskami ze- 
branych rodziców | dziatwy, pa 
czym odegrano „hymn młodzieży 
robotniczej”, a następnie na pięk- 
nie udekorowanej scenie w dużej 
sali Domu Rabotniczego dzleci 0- 
degrały sztuczkę p. Ł „Karmawał”, 
pa czym odbyly się tańce regio- 
nalne | narodowe oraz deklamacje, 

Z kolei obdarowano dziatwę o- 
buwiem, ciepłą odzieżą, bielizną ! 
lakociami; łącznie rozdano oko!ta 
400 podarków, ło też w sercach 
dzieci pozostaną miłe wspomnie- 
nia z urządzonej imprezy. Dodać 
należy, że włożyl| w to bezintere- 
sowną | pełną poświęcenia pracę 
tow. tow Sobecka, Jurowa, Ligę- 
zowa, Ćwikłowa, Bergerowa I Pio 


trawiczowa, aby ta niezwykla dla 
dzieci uroczystość dala jak najlep. 
sze wyniki, co też w zupełności o- 
siągnięto. 

Impreza ia odbyła się dzięki o- 
fiarności tutejszych instytucyj i 
bratnich organizacyj — przy po- 
mocy uzyskanych subwencji z 
Miejskiego Komitetu Pomocy Dzle 
ciom | Młodzieży, z Ubezpieczalni 
Społecznej z Zarządu Glównega 
Z. Z. K. w Warszawie, z Kota Mlej 
scowego ZZK w Nowym Sączu, z 
Robotniczej Spółdzielni Kredyto. 
wej, ze Spółdzielni Kolejarzy Spo. 
żywców „Samopomoc“ | innych. 
Zarząd oddziału R. T. P. D, skla- 
da wszystkim oflarodawcam ser- 


zakładów pszezyðekich pożegnał 
nię dotychczasowy Zarządca Przy- | 
minowy zakładów pszczyńskich, | 
dr. Zieleniewski, z nrzędnikami į 
Gen. Dyrekcji, Przy tej sposobno- 
ści dr. Zieleniewski wygłosi? pree 
mówienie, w którym podkreślił 
wiclkie zasługi Zarządu Przymu- 
nowego w sprawić ratowania 
jątków epadkobierców księcia | 
pszczyńskiego przed  baukrue- 
ES pray, czym a a 
cjalne zasługi adwokata icia 
lewskiego, męża zaufania woj. 
Grażyńskiego. | 

Dr. Zieleniewski stwierdza na 
wstępie, ża długi zagraniczne wy: 
nosiły 132 mil. zł. W drodze ro- 
kowań a wierzycielami obniżono 
dłag do 26.000.000 zł., spłacanych 
pożyczką obligacyjną do roku 
1972 „oraz przekazana im 5 mil. 
zł. w gotówce. Zaległości podat- 
kowe wynosiły 27.000.000 zł. Dług 
skarhowy został wyrównany przen 
udatepienie Skarbowi 21.500 ha 
Jas it. d. Skarb Państwa zapla- 
cil zatem za ha około 1.300 zł. Je- 
+eli sie zważy, że chadziło tu a 
duże obszary hagnisk, małowartn- 
fciow'in łąk i drzewostanu nie- 
zbyt wartościowego, poza pew- 
nym arem wysokopiennego 
lasu, to cena przeciętna za ha by- 
ła bardzo wysoka. 

Bank Rolny zakupił na cele 
parcelacyjne 6, 200 ha, ża które 
| R 


nowoniworzonych Spółkach AK- 
cyjnych pozostawiona 4.700 ha ro- 
Ji i lasów. Dalej pozostawiono, ja- 
ko prywatną własność spadka- 
biorców księcia  paaczyńskiego, 
6.400 he 

Dalej oświadezył dr. Zieleniew. 
skit 

„Z kolei zwrócił dr. Zieleniew- 
ski uwagę na obniżenie się koar- 
tów własnych i kosztów sprzedaży 
przy jednoczesnym podniesieniu 
się utargów. Koasty włame hyły 
bespośrednio przed wprowadze. 
niem sarrado przytmowega n 
5.75 proc. niższe ad średnich ślą- 
ckich, w październiku zał rokn 
1938 — o 22.45 proc. niższe od áre 
dnich śląskich. Kosrty sprzedaży 
wypowiadały się w okresie 1928— 
1933 r. evire 1.94 zł ra tonne, a 
w roku 1937 — 0.37 sł. za tonne: 
utargi były przed wprowadzeniem 
zarządu przymusowego o 8.8 proc. 
niższe od drednich Śląskich, nato- 
miast £ końcem uarządu przymu- 
inwega a 7 prac. wydmie od fred- 
nieh śląskich”. 

W końcem wskazał dr. Zieleniew 
ski na nowe inwestycje, przepro- 
wadrone prees Zarząd Przymuso- 
wy, a więc: budowę kolejki lino- 
wej u kop. „Piast* da Przemazy, 
odwodnienie górnych pokładów 
kopalni „Piast“, budowe kolejki 
linowej a kop. „Boże Dary“ u sa- 
khadam! „Elektro“, zalnatalowanie 
płóczki na kop. „Aleksander“ 
oraz 850.000 al. na przebudowę 


polakla w wyk. Piotra Krurzewakie- 
go (baa) | Alojzego Kluczniaka 
akomp.). 22,00 Lokalna wiadome- 
ści sportowe. 22.06 „Rzeczywiatnść, 
wyochraźnia £ obraz" wygł. dr. Woj- 
slaw Mole, prof. U. J. 22.20 Konoert 
wieczorny. Wykonawcy: Stena Link- 
Darecha (śpiew), Małgorzata Rudów 
sa í Alfred Miller (dwa fortepiany): 
7105 Zakończenie audycji. 
CZWARTEK, 1 lutego. 

Po nabożeństwia ok. 10.30 Musy- 
ka (płyty z Warszawy), 15.00 Au. 
dycja lokalne. 15.30 Audycja dla 
wai (z W-wy). 19.30 Odczytania pro 
gramu na dziań ly. 19.35 Wia 
domości bieżące. 19.40 Muzyka tana 
cma w wykonaniu zazpołu jaszowe- 
go Związku Zawodowągo Muzyków 
pod kler, Tadenaza Pileskiega oras 
Niny Fedoriwny (rafreny). 23.05 
Zakończenie audycji 


dził ich do zupełnej utraty przy- 
tomności. Oszusta, który skradł 
Harmali całą sumę, uzyskaną ze 
iprzedaży krowy, a Czerwowi 
dwieście kilkadziesiąt złotych — 
posznknje policja. 

NEEEEEEEÓÓÓREZ AO 

Kina 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pen. 
sjonarka”, 

ADRIA; „Tyrta” 1 „Przygody Nicka 
Ca 

ATLANTIC: „Agentora Nr. 215 i „Za 
kochana para“, 

PROMIEŃ! „Parly korony”. 

UCIECHA: „Walka « saczęście”. 


Kronika Bielska Białej I okolicy 


(ODDZIAŁ, KOMOROWICKA 4) 


W sali p. Handzla w Jaworzu|j Mówcy stwierdzili, że praca 
odbyło się walne zgromadzenie | ttow. Urbańca, Skolnickiego i 
PPS. w Jaworzu, jednej z najstar. | Blahuta; jako kolporterów prasy 
szych placówek na Śląsku. Taw. | socjalistycznej, nie poszła na mar. 
Chalupski przewodniczący zagal! | ne. 
zgromadzenie. Ogólem w roku sprawozdaw= 

W krótkich alowach przedsta- | czym sprzedano na ierenie Jawo- 
wił on walkę PPS. o wolność I|rzą przeszło 10.000 (10 tysięcy) 
aprawledliwość; wskazał, iż partia | egz. prasy partyjnej. 
nasza mężnie idzie naprzód, zy-| Po dyskusji na wniosek komisjł 
skując coraz ta nowych członków | rewizyjnej udzielono absolutorium 
1 uświadamiając klasę robotniczą | ustępującemu zarządowi. 


Radlo śląskie iaer Kakor "METR 


ARODA, 1 lutego Jednym słowem, rtohiona wizy- 

5.40 „Dzień dobry" — wesoły mon. stko, hy uratować majątki pazcyń 
tai płytowy. 6.50 Program na dzià | skie, będące właznościy pruskich 
oddziału | 11.25 W rytmie tańców polskich — |mmg znptów. Ta wielka troska o ol- 


R. T. P. D. w Nawym Sączu, stoi SI H AER życ ADYGA fortunę magnata nrnek! 
wiele trudów i zadań nie łatwych | 34.50 Wiadomości bieżąca i giełda. |go jest zatanawimjęce. Zamiast 


A EB Z pełną ufnością A EC daja likwidacji farun pruskich magna 
Jednak możemy powiedzieć, że gomości sportowe. 22. E> tów, jesteśmy świadkami sanowa- 
kierując się dotychczasowym do: zj IE G kr acz nia | ratowania tych fortem. 1 to 


deczne podziękowanie za obywa. 
telskle zrozumienie konieczności 
niesienia pomocy biednym dzie- 
clom. 

Przed Zarządem 


za pośrednictwem zgromadzeń, od 
czytów | prasy robotniczej, która 
na naszym terenie rozchodzj się 
masowa. 

Następnie zgromadzeni wystu- 
chali stojąc, wspomnienia po- 
fmierinego o jednym z wodzów 
Socjalizmu na Śląsku, A. p. tow. 
Tadeuszu Regerze, który zmarl 
dnia 16.10 1938 r. 

Klasa pracująca w Jaworzu ma 


rtowa Śląska do Rosji Sowiecki 
świadczeniem i organizacyjną tak E R v - a 


tyką, napewno zdoła Je przezwy- 
ciężyć w głębokim przekonan, 
Że szerokie rzesze tutejszych pra. 
cowników kalejowych | robólnt. 
ków, w całej rozciągłości dążenia 
te poprą dla osiągnięcia nakreślo- 
nego celu, 


Polska Partia Socjalistyczna w! 
Nowym Sączn w czwartek, dnia 2 | 
futego, o godz. 10.30 przedpołnd-! 


wl 


niem, w sali Domu Rohotniezego 
przy ul. Zygmuntowskiej urzq- 
dza: 


EG 


pod hasłem „Dlaczego demokracja walczy o samorząd”, 


Referaję tow. tow. Adam Cioł-1 
kom z Krakowa i tow. miejscowi. 


Towarzyszki! Towarzysze! Oby- 
watelki! Obywatele! 
Stawcie 1ię jaknajliczniej. 


— wygłosi Jerzy Wittek. 22.10 Ken. 
cert popularny. Wykonawcy: Orkie- 
atra Rozgłośni Katowickiej pad dyr. 
Jaroslawa Leszczyńskiego. Konstan- 
ty Borzyk — wiolonczela, Karol Sza. 
franek — akompaniament. 23.04 Ża. 
kończenia audycji, 
CZWARTEK, 1 lutego. 

8.15 „Surmy śląskie" w wykona- 
niu Kwartetu Orkiestry K, P. W. w 
Katowicach. 6.26 Progiam na dit 
4.30 Koncert poranny w wykonaniu 
Malej Orklestry K. P. W. w Kato- 
wicach pod dyr. Fzancizzka Klechy. 
9.00 Nabożeństwo z Jnatrzębiej Gå. 
ry. Mszę św. odprawie km, MachaŅ- 
cm. Kazanie. Pa nabożeństwia ok. g. 
10.30 Muzyka = płyt (z W-wy). 
15.00 Popołudnie fląskiego rolnika 


— audycja słowna - muzyczna. 19.30 j rzenia Hebel nie doznał na szczę- 


Rozmowę za słuchaczem przeprowa 
dzi Jerzy Tepa. 19.40 Wesoły wi 
Czór w oprac. Jana Polityka w wy. 

| konaniu zespułu „Sląskiej Pozytyw- 

lid". 2010 Wiadomości sportowe. 

123,05 Zakończenia programu. 


w 20 lat po plebiecycie, w któ- 
rym mówiło się o koniecznej po- 
trzehie likwidacji tych fortun w 
interesie Indu i państwa polskie- 


go. 


wiele do zawdzięczenia Nauczycie 
lowi I Wychowawcy, który już 
przed 40 laty budził Ideę socjali- 
styczną na naszym terenie. 
Ponadto przewodniczący po- 
dwięch kilka stów byłemu socjali 
stycznemu radnemu naczelnikowi 
gminy, t p. J. Kobielowi. 
Sprawozdanie zarządu złożył 
tow.  Chalupski; sprawozdanie 
skarbnika — tow. Błahut; spra- 
wozdanie gospodarza — tow. Pa. 


Autobus 
wpadł na furmankę 


Na szosie siemianowickiej koła 
kolonii Werłowiee autobua Śl. 
L. A. wpadł s tyłu na furmankę, 
powożoną przes Wiktora Hehla a 
Chorzowa. Wyrzucony siłą nde- | Prasy — tow. Urbaniec; sprawo- 
zda! komisji rewizyjnej — tow. 
Adam Kobiela. 

W dyskusji członkowie wyra- 
zili gotowość do dalszej walki I 
starań o powiększenie liczby człon 
ków. 


cio żadnego  powaimiejszego 
szwanku, Cały tył furmapki zo- 
stał natomiast roshity. Kto pone- 
al winę, uatalą dochodzenia. 


Redaktor. JERZY CESARSKI. 


W wyborach przewodniczącym 
zarządu wybrany zastał ponownie 
Karol Chzlupski, sekretarzem tow. 
Józef Gryczka, skarbnikiem tow. 
Józef Blahut. 

W wolnych wnioskach tow. An- 
drzej Foniok przedstawił gospodar 
kę gminną, oświadczając, że kluh 
socjalistyczny uczyni wazysiko, 
by apieka spoleczna | opieka nad 
bezrobotnymi były jak najszeraze. 

Tow. Paweł Wiencek, imleniem 
Stow. „Siła"” w Jaworzu zaprosił 
wszystkich obecnych na walne 
zgromadzenie tegoż stowarzysze- 
nla, kióre się odbędzie dnla 2.2 
1939 f., w lokalu własnym. 

Z powodu choroby tow. Fran- 
ciszka Hofmana zebrani przestali 
mu serdeczne pozdrowienia | 2y- 
czenia z okazji 70-lecia urodzin 
tego zastużonego towarzysza, bç- 
dącego jednym z najstarszych 


sterny; sprawozdanie z kolportażu | działaczy naszego ruchu na tere- 


nie Jawórza 

Na zakończenie zebrani oświad. 
czyli gotowość walki a postulaty 
PPS. Odśpiewaniem „Czerwone: 
go Sztandaru" zakończona zgro- 
madzenie, 


Odhito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


